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GŁOS PORANNY 


DZIENNIK SPOŁECZNY. POLITYCZNY 1 LITERACKI 


Redakcja i Administracja Piotrkowska Nr. 101. — — ha Cena 25 óroszy 2| ug sc parere ny ga Adomistracia J Bks 


Redaktor przyjmuje od godz. 5-ej — 7-ej wieczorem. 


PRZYWÓDCY OPOZYCJI NA ZAMKU 


Na dziś otrzymali zaproszenie na konferencję z p. Prezydentem 
Rzplitej posłowie Niedziałkowski (P. P. S$.) i Róg (Wyzwolenie), 
jak również pos. Sławek (B. B.) 

O czem mówili z Głową Państwa marsz. Daszyński i Szymański 


biegu rozmowy na Zamku. Jeśli chodzi o przebieg weza. | p. Daszyński podkreślił, iż sejm KA, prezesa Z.P.P.S. pos. Nie- 
Q godz. 5 po poł. p. Prezy | rajszej konferencji marszałka | zostałby zwołany. i aktualny stał działkowskiego į prezesa klubu 
„Wczoraj o -godz., 10 m. 15 r. dent Mościcki przyjął na Zam? Daszyńskiego z p. prezydentem by się wniosek klubu narodo- Wyzwolenia pos. RÓGA. 
powrócił ze Spały do Warsza: ku marszałka senatu prof. Szy: | Rzplitej, to według pogłosek o | wego o przesunięcie terminu za. Kolejność audjencji ustalono 
wy p. prezydent Rzplitej. mańskiego, Z którym odbył rów | biegających kuluary sejmowe łatwienia preliminarza budżeto- w ten sposób, że”na godzinę 6 
"6 godz. 12 w` południe, jak nież 2-godzinną konferencję. marszałek Daszyński domagał wego, a zatem na posiedzeniu „wiecz. został zaproszony na Za- 
wyrażało życzenie p. Prezyden: | Marsz. Szymański w rozmo- de VET PorU zę ioi bylaby Na A odbycia dy | mek poset NIEDZIAŁKOWSKI 
ta, zakomunikowane przez sze- wie z kilku dziennikarzami | 0- WSPÓŁPR OO AE I Z ERA skusji budżetowej na godzinę 7 wiecz. prezes SŁA 
fa jego kancelarji cywilnej, przy. świadczył, eo następuje: © WEK i na godz. 8 wiecz. poseł 


' Warsz. koresp. „Głosu Poran | 
nego* telefonuje: 


MEM 
był na Zamek marszatek peim | „Pan Prezydent Rzplitej Ap + Ad layta pias po o Zaproszenie RÓG. 4% 
ay pęczka | aid, mace podaje | GNANIE KRYZYSU ze wscię | Mla DOSIÓW W. dalszym ciągu dowiaduje 
piskim b rosekryozje Ale du na stan gospodarczy. kraju. |- Sławka; Niedziałkow- | my się że i 

p- Daszyńskim była picrwszą Z przecież jest rzeczą zrozumiałą Co się tyczy ' powołania nowego skiego i “Róg a re zostaną na Zæ 
szeregu konferencji, które zai- że gdy konferencja odbywa się rządu — to władny jest to tyl g g yruowan'ą 
iiejował p. Prezydent celem |u Głowy Państwa i dotyczy|g, uczynić P. PREZYDENT W dniu wczorajszym  szef| ko ZOSTANIE 
wyjścia z obecnej ciężkiej sytu | spraw tak doniosłych dla życia RZPLITEJ. NIE ZAŚ SEJM.  |kancelarji cywilnej p. Prezyden W TRZEMA WY. 


- acjj politycznej. państwa, jak sprawa rządu, to 
Rozmowa powyższa Pad musi óna być poufna. z% E eaen miał 
akolo ,2-ch godzin. Z otoczenia| Rozumiecie więc panowie, że | tp Śolieńi yno: zg odbyć się mają w dniu g 
marsz. Daszyńskiego komuniku; nie mogę udzielić im informacji RZ s szym, następujących 
ja autorytatywnie, iż nie wyda ; bez aprobaty pana Prezydenta Gdyby kryzys gabinetowy eów klubów parl 
on cja komunikatu o prze| Rzplitej. miał potrwać czas dłaższy, te prezesa B.B.W.R 
m 


Gr ożny DOŻ ów śsodmieści 


Paliła się fabryka ZO ólczańskcicj 27 
zaalarmował siraż ogniowa 


Współpracownik „Głosu Porann 
nocy po- CZĘTO W NIEJ PRACĘ, kań; z dziećmi na rękach, z tobo- 


Dziś o godz, 1-ej po połnocy, | nocześnie topornicy wdrapali się 

göy współpracownik nasz wracał |po żelaznych schodkach. pożaro- |ż aby wyrobić znajdującą się na|iami na plecach, w których umie- 

do domu ulicą Zieloną, usłyszał |wych na drugie piętro. Wywalono ży IE I CZWAR- | warsztatach przędzę, W chwili wy- |ścili debytk, jak zdołali uratować, 

nagle około rogu Wólczańskiej | okna. Strażacy wtargnęli do środ- RO GMACHU, buchu ognia w fabryce nikogo nie | Okrzyki zgrozy rozdzierają powie- 

przerafliwe krzyki, wzywające po- | ka, natężenie akcji ratowni- | było, a pożar wybuchł z 'trze. 

mocy, Natychmiast pobiegł na miej|j DUSZĄC SIĘ W GRYZĄ słabło ani na chwilę. Jest | NIEWIADOMYCH DOTYCHCZAS 

sce. Z domu mieszkalnego rozle-| `> , DYMIE, a uratowania niższych pię- POWODÓW. 

gały się alarmy: er. W chwili, gdy piszemy te sfe- 
GORE!“ PALI SIĘ! wa godz. 2.30) pożar trwa w ca- 

iem natężeniu. 


ta z polecenia p. Prezydenta z WYŻEJ NAZW 


prosił na konferencje, któ 


(Dokończenie ne str. 3). 


GODZ. 3 M. 30. — Ponieważ 
poprzednio strażacy nie mogli 
' Godz. 3-cia. Nasz sprawozdaw- Sie zbliżyć bezpośrednio do plo- 
ca, przebywający stale w centrum naącego budynku fabryczne, 
Przeprowadzone na miejscu do- | pożaru telefonuje nam, iż płonąca | przeto ałakowaj keel pans 
chodzenie przez naszego współpra- fabryka jest nie do uratowania. ieszk2 „ przyle- 


5 i A _|gającego do objętego ogniem 
cownika dało następujące wyniki: | Silny wiatr przenosi ogień na są | Snąchu, W tej chwili kilku stra 


ÒIL CZAŃSKIEJ NR. 27 
Wól CZAŃ Gmach cały przy ul. Wólczań- siednie domy miezkalne w stronę |>aków z iście bohaterskim wy- 


wydobywały się ; ulicy Wólczańskiej. Akcja jest nie- 
x . skiej 27, należy do y À siłkiem wkroczyło do ogarnię- 
KLĘBY PYMU I WIDAĆ:B GAŁ SIĘ NAGLE. P. UNGERA. zmiernie utrudniona, bo straż ne tego płomieniami skrzydła gma 
PIERWSZE BŁYSKI OGNI /pół godzinie od strony uli- | Na dugiem piętrze gmachu fabrycz | "4 dostępu. Większość mieszkań- | chu fabrycznego i stamtąd stru: 
Współprezownik nasz po ańskiej wydostał się nego znajduje się ców zagrożonych posesji została mżeniami „wody zalewa ziejące 
tychmia*t do pobliski SILNY SŁUP OGNIA __ TKALNIA BAWEŁNY, już ewakuowana i ratuje swój do- | ogniem miejsce. 
w kantorze i składająca się z 18 warsztatów, na. | bytek. Zachodzi poważna obawa o „Niebezpieezeństwo dla domu 
I ZAALARMOWAŁ: 1 zaczął się rozprzestrzeniać, We- leżąca do dalsze części gmachów tej samej a 1 zdaje się być za: 
A h żegnane. 
OGNIOWĄ. zwano pomoc. Nadjechały oddzia- P. SREBRNEGO. posesji przy ul. Wólczańskiej 27. 
Po upływie paru minut jedno- ły IV i VI 1 akcja ratownicza | mkajnia ta był wydziecżawiowa Na I-szem piętrze znajduje się szko | GODZ. 3 M. 40. — Ogień prze 
cześnie nadjechały I i II oddziały wzmegła się. Przybył również ko- niejakiemu ła tow. „Ort“. Jest wątpliwe, aby | dostał się na I-sze piętro oraz 
straży | energicznie przystąpiły mendant straży P. KINELFELDOWI. dało się ją uratować. wysoki parter przez dziury su 


DR. ALFRED GROHMAN Fabryka była nieczynna od mie-| GODZ. 3 m. 15. — Rozgrywają aa. de a> eemi 
ia e ij i objął kierownictwo akcją ratow- |siąca, się straszne sceny. Lidzie uciekają | Straż pracuje z heqpośredniej 


Przygotowane dwa wyloty, a jed-|niczą. Usiłowania dzielnej straży. A DOPIERO WCZORAJ ROZPO- |w popłochu z opróżnionych mieSz- | bliskośch 


_ 


Nie nadn 


Jak wiadomo, dwiema naj. SŁU WŁÓKIENNICZEGO. 


ważniejszemi gałęźmi przemy- 
słn polskiego jest 


KIENNICZY. 

Na ogólną ilość 2.892.000 ro- 
hotników w Polsce (dane z ma- 
ja r. i 
euje 170 tysięcy, 
iwie 153 tysiące. 

Zachodzi pytanie, jak przed- 
stawia się KWESTJA PŁAC w 
tych dwuch dziedzinach pro. 
dukcji? p 

Z prac komisji ankietowej do 
badania kosztów produkcji do- 
wiadujemy się, że w GÓRNIC- 
'TWIE przeszło 15 proe. robot- 
ników zarabia poniżej 100 ło- 
tych miesięcznie; od 100 da 150 
złot. zarabja 25 proc.; od 150 
do 200 równieź 25 procz od 
200 do 250 zarabia 18 proe.: 
ponad 250 zł. zarabia tylko 15 
proc. górników. W ten spesó!: 
zmaczna część zatrudnionych w 
górnictwie robotników zarabia 
poniżej mfnimum egzysteneji. 


GÓRNIC nia kosztów produkcji 
TWO 'I PRZEMYSŁ WŁÓ- dza, że PŁACE WŁÓKNIARZY 
|ŁÓDZKICH w porównaniu 


b.) w włókiennictwie pra-, €4a8 
a w górnie. 5'e CENY produktów włókien: kienniczym. 
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jesiennego) strejku, włókniarze PRZECIĘTNIE TYLKO 35 
zyskali 5 do 7.5 proc. podwyż | DNIA W TYGODNIU; wskutek 
ki (zamiast żądanych 20 proc.). tego dziesiątki tysięcy rodzin 
z| Ciekawe są dane, dotyczące robotniczych muszą  zadowal- 
1925 rokiem ZMNIEJSZYŁY |xarobków włókniarza łódzkiego niać się zarobkiem 19 zł. 25 gr. 
SIĘ przeciętnie o 27 prec., pod oraz obecnego stant zatrndnie- | tygodniowo... 

gdy w tym samym 'okre-|nia w polskim przemyśle włó | To częścioiwe bezrobocie da: 
je się odczuć į w [nnych załę- 
niczych PRZEKROCZYŁY po-| Ze 170 tysięcy włókn$arzy |złach przemysłu. Doradca fi- 
ziom cen z 1925 roku. W wy-|polskich PRAWIE POŁOWA— |nansowy p. DEVEY mówi w 


TYT "PRETO" "TT. ZBEE ZO ROTOR ROEE DRE TEE TEAEAAS CBA. 


Koniec dyktafury w Hiszpanii 


Primo de Rivera ma zaproponować wybory nowego parlamentu 


MADRYT, 9 grudnia. (Tel. |polityki rozbudowy, którą dy- 
własny „Glosu Porannego“) - |ktatura ogłosiła jako swój głó- | żyć władzę. W każdym razie 

Jak się dowiadujemy z dobrze wny program į dotychczas prze|ciekawa sytuacja: generał, któ- 
poinformowanych źródeł,  Pri-| prowadzała. Jeżeli Primo de. Ri- |ry przed 6 laty na czele wojska 
mo de Rivera ma zamiar uczy-|vera rzeczywiście jest gotów rozpędził parlament, zadziwia 
nić efiejalnie królowi propozy sam powołać parlament, wybra świat decyzją rozpisania wybo- 
cję, aby zarządzić wybory do ny przez naród, to widzi, w pg do konstytucyjnego parla- 
nowego Cortes (parlamentu) na oczywiście jedynie wyjście z pu mentu, aby samemu rządzić z 
wiosnę przyszłego roku. Jeśli łapki. Nie oznacza to jednak | tą wybraną tzbą,— podczas gdy 


wiadomość ta okaże się prow- RRRERARAAARE | obraduje jeszcze jego wlasny 


dziwa, byłby to koniec dyktzfn- twór — zgromadzenie narodo- 


Komisja ankietowa do bada- | 
stwier- 


jeszcze. że gotów jest sam zło- 


Cierpiący na zaparcie! Nie do- 


Górnik polski jest najgurze? ry hiszpańskiej. wierzajce . wszystkim środkom roz* 


płatny w Europie. Wybitny in- | Sytuacja polityczna w H'szpa póki Lr z zone zew 
i : A EZ: s z wanym, gdyż bezskuteczność ich jest 
euatriakota angielski, A. W ny jest beznadziejva. Wewnętrz|! znana: jedynie tylko Cascarine Le- 
"Archer, wiceprezes przemysłów nie przez fatalny projekt nowej Prince usuwa skutecznie na uporczywe 
7 hire : TER sze zaparcie i wdraża kiszki do pra- 

cow węglowych Task eu i konstytueji, ekonomicznie przez w;dłowej działalności. Dawka:. 1 lub 
Midland*u, oświadczył, że Pol- niehezpieczeństwo, zagrażające |2 pigułki wieczorem podczas jedze- 


ska jest czarną plama na ma | walucie į przez niemożliwość n- nia. Sprzedaż we vayan aptekach 


we. 

Dyktator ma również zapro- 
ponować królowi ułaskawienie 
generała Castro Girona oraz ska 
zanych na wygnanie oficerów 
za próbę puczu w r, 1926. A 
więc, jak widać, uderza się w 


pie węglowej Europy. 


sze place górnikom ti stal na 
najniższym poziomie technicz- 
nym. Jest najbardziej zacofa 
nym, lecz zarazem najbardziej 
rentownym krajżm węglowym 
Europy“. 


Ostatnio. wskutek -nieđawne- 
go strejku weglowego, 


polscy uzyskali Ń nrec. pod 
wyżki, 

Przejdźmy teraz do PRZEMY 
EE "="="="< YE = 


Dziennikarze prze” 
ciwkoprasie brukowej 


PRAGA, (Ceps). — Na jednem 
z ostatnich posiedzeń zarządu Syn 
dykatu Dziennikarzy  Czechosło- 
wackich rozważana byłą sprawa 
tak zwanej prasy brukewej, polują 


cej na sensację i z tego względu za |Ę 


niedbującej naczelne zadania pra- 
£y, która powołana jest w pierw- 
szym rzędzie do Sumiennego i ©- 
bjśktywnego informowania opinii 
o ważnych wydarzeniach aktual- 
nych. 


arząd Syndykatu Dziennikarzy 


Czechosłowackich z całą stanow- |% 


czością potępił metody prasy bru- 
kowej i w Specjalnej rezolucji wez 
wał swych członków do unikania 
w swej pracy zawodowej wszyst- 
kiego, co mogłoby obniżyć poziom 
prasy, mającej do spełnienia misję 
bardzg deniosła w dziedzinie ura- 
bania opini publicznej kraju. 


Polski trzymania linjj podstawowych 
przemysł górniczy płaci nafniż | __... 


górnicy |; 


M cje zg! z6 : EESE EA 
Dziś po raz ostatni! 


ia BALRA | YA RA PA A PA | PWR 
adindua kid 


[meina] 
| hajh 4] 


ton pojednania. 


me 


Wielki przebój Mixa pt 


W niewoli u szejka 


niebywały dramat sensacyjno-cowbovski 
W roli głównej ulubieniec. naro w 


Tom Mix 
Zarząd Telefonów bódzkieh P.A.S. T. 


podaje do wiadomości, że w kwietniu 1930 roku wyjdzie z druku 


o Mi Abonentów Łódzkiej Sieci Telefonów.. na rok ID. - 


à Spis będzie zawierał dział alfabetyczny i dział podług branż i zawodów. 
| Dział alfabetyczny Spisu będzie redagowany przez Zarząd Telefonów, o ile zatem 
| w tym dziale PP. Abonenci pragną wprowadzić jakiekolwiek zmiany, zechcą 
j zwracać się do Zarządu Telefonów, Al. Kościuszki 12, Biuro Redakcji Katalogu, 
$ lub telefonicznie, telefon Nr. 180-08 w godzinach od 9—12 najpóźniej do dnia 
4 15 stycznia 1930 r. 

Dział drugi, nieofiejalny, będzie obejmował adresy i ogłoszenia, umieszczone 
według branż i zawodów. Przyjmowanie ogłoszeń do tego działa zostało powie- 
| rzone wyłącznie Tow. Wyd. „Reklama Polska“, reprezentacji w Łodzi. ul. Piotr- 
| kowska Nr. 101, tel. Nr. 126-89 i 181-89, dokąd PP. Abonenci zechcą zwracać 
| się po informacje. 

Zaznacza się, że w Spisie Abonentów będą umieszczone tylko te adre- 
H sy i ogłoszenia, za które należność zostanie całkowicie wpłacona 
i do kasy Zarządu Telefonów, ul. Al. Kościuszki 12, najpóźniej do dnia ł-go 
lutego 1980 roku. 8827 


FADE « 


Di aan pionier 


" Początek seansów o godz. $ po poł, 
ĝ w soboty, niedziele i święta o 1-ej 
A w poł. Na pierwszy seans wszystkie 
) miejsca po 50-gr. 


TERRE 


ZANE 


W roli 
tytułowej: 


mm HRM Pra z EL CM m A ZA nA DEED 
podł. powieści Jakóba Wassermanna 


J ohn Gilbert 
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iiukcja lecz podkonsumeja 


niku zeszłorocznego wielkiego bo 78 tysięcy — PRACUJE|swotm ostatnim raporcie o sta 


nie bezrobocia w Polsce, że ey: 
frowo przedstawia się ono w 
następujący spesób (dane doty 
czą 1929 roku): styczeń 161 
tys., luty — marzec 177, kwie. 
cień 152, maj 123, czerwiet 
107, październik 83; ostatnie da 
ne: 93. Ale trzeba pamiętać 
że OBOK ZMNIEJSZAJĄCEJ 
SIĘ ILOŚCI BEZROBOTNYCH 
WZRASTA LICZBA P6óŁROBOT 
NYCH; w styczniu mieliśmy 
ich 32 tysiące. w lutym 57, w 
mareu 63, w kwietniu 98, w ma 
ju już 136.., Tlość bezrobotnych 
w I półroczu roku bież. zmniej- 
szyła się o 38 tysięcy, lecz ilość 
półrobotnych wzrosła w tym sa 
mym okresie o 103 tysiące. 


Widzimy więc, że w polskim 
przemyśle górniczym i włókien 
niczym — tych dwuch najwię 
kszych gałęziach naszej wy 
twórczości — płace robotnicze 
są bardzo niskie; zajmują jed- 
no z ostatnich miejsc w Euro 
pie. 


Dzięki temu forsowany jest 
eksport polskich produktów 
górniczych i włókienniczych. 
lecz zato spożycie wewnętrzne 
tych wytworów jest bardzo ma 
łe. Nie ulega wątpliwości, źe 
konsumeja krajowa wzrosłaby 
wydatnie, gdyby dalo się pod 
nieść — mniej lub więcej — 
poziom zarobków robotniczych 
Tem samem kryżys produkcji 
(a raczej spożycia), jaki obee 
nie przeżywamy, zmniejszyłby 
się znacznie. Oczywiście wyma 
ga to gruntownych przemian | 
zasadniczych reform struktural 
nych w dziedzinie naszego prze 
mysłu j innego ustosunkowaniś 
sę doń rządu. 


Ba trzeba zrozumieć, że n% 
szą chorobą jest NIETYLE 
NADPRODUKCJA, JAK „POD 
KONSUMCJA+:* 

R. W. 


m A) 
Prezydent Massaryk 


o „numerus clausus“ 


PRAGA, & grudnia, Prezydent 
Masaryk udzielił przedstawicielowi 
„Prager Tageblatt“ wywiadu, ma 
którym wypowiedział swoją opinię 
na temat „numerus clausus“, Pre 
zydent Masaryk powiedział m. in. 
„Jestem zdania, że ludzie nie po 
winni nad siły studjować. Kto nie 
ma zdolnoścĘ i wewnętrznej po- 
trzeby studiowania, ten powinien 
zostać w domu i zająć się rzemio- 
słem. Dobry rolnik lub dobry. robot 
nik ma dła mnie większą wariość, 
piż zły adwokat, Studenci mają 
wprawdzie słuszność, jeżeli się u- 
skarżają na zbyt dłrgie studja, ale 
jedynymi czynnikami do interwem 
cji w tym względzie jest tylko par 


 upczemy | lament 1 rząd”. 
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znalezionej wizytówki: p 
Lisí p. ©. min. $kładicowskieśo 


WARSZAWA, 9 grudnia — fidencyjne*. Nie uznałem za 
(PAT.) — P. o. minister spraw, możliwe reagować na te wyra: 
RRE A i Składkowski wy, żenia p. marszałka w czasie po 
slosował do marszałka sejmu | siedzenia sejmu w dniu 6 gru. 
Daszyńskiego pismo treści na | dnia r. b. a to ze wzgledu, że 
stępującej: nie znałem szczegółów sprawy 

„W dniu 6 grudnia r. b. wio którą chodziło 1 przypuszcza: 
'czasie przewodniczenia przez | łem, że p. marszałek wygłasza- 
pana obradom sejmu użył pan) jąc 
Marszałek, odpowiadając _ na| Podobnie drastyczne wyrażenia 
krzyki posłów B. B. W, R. w miał co do tego ważkie down- 
czasie przemówienia p. premje- | dy przecjw policji, których ja 
ra, wyrazów: „nikczemności pa | nie znałem. Mimo, że jestem 
licyjne*, które ja słyszałem na| ministrem w stanie dymisji, wo: 
własne uszy. Było to w związku | bec polecenia p. Prezydenta peł 
z biletem wizytowym p. marszał nienia obowiązków aż do miana 
ka, znalezionym u aresztowa- wania następcy, zbadałem spra 

nego Les'aka Stanisława. Oma: | We znalezienia biletu wizytowe: 
wiając następnie w końcu po: |80 P. marszałka u aresztowane 
siedzenia wciąganie p. marszał |go Lesiaka Stanisława. Na pod- 
ka do dyskusji, użył p. marsza- stawie tego stwierdzam. co na- 
łek w tej samej sprawie wyra- | Stepuje: 
zów: „bujda polieyjno - konfi 1) w czas'e przeprowadzonej 
dencyjna* ; „nikczemności kon rewizji osobistej w dniu 4 gru 
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Ministrowie dymisjonowanego gakinefu 


przeciwko marszałkowi sejmu p. Daszyńskiemu 
P. $kładkowski atakuje marszałka za ostre wyrażenia w związku ze znaną historią 


dnia r. b. została znaleziona w 
portielu aresztowan Lesiaka 
Stanisława karta wizytowa w» 
napisem litografowanym „Igna 
cy Daszyński Marszałek Sejmu 
Rzeczypospolitej“, na której 
znajdował się dopisek piórem: 
„p. Lesiaka i Łaźniowskiego 
proszę do mojej kancelarji*, 

2) Dnia 8 grudnia r. b, Lesiak 


z za stołu prezydjalnego | badany zeznał, jż bilet wizyta- 


wy, o którym mowa powyżej 
został mu doręczony w gmachu 
sejinu przez posła Duhojs. 
Wobec powyższego stanu rze 
czy stwierdzam kategorycznie 
że w sprawie znalezienia u aro: 
sztowanego Lesiaka biletu wi, 
zytowego p. marszałka, nie zna 
lazłem żadnej _„nikczemności 
policyjnej", ani „bujdy - konfi- 
dencyjnej*, ani „nikczemności 
konfideucyjnej*. Ponieważ sło 
wa powyższe p. marszałka wy: 
powiedziane zostały publicznie 
z za stołu prezydjalnego sejmu 


przeprowadzone przezemnie o 
świetlenie stanu faktycznego w 
formie tego listu podaję rów- 


3 


„ Świtalski--za list do wiecu urzedników państwowych 


deż do wiadomości publicznej. 
p. o ministra spraw wewn. 
(—) Sławoj - Składkowskić, 


Lisi p. ©. premiera $wifalskieśo 


WARSZAWA, 9 grudnia. iP 
A. T.) — P. o. prezes rady mini. 
strów dr. Świtalski wystosował 
do pana marszałka sejmu Da- 
szyńskiego list następującej iro- 
ści: 

„Dzisiejszą prasa opublikowa 
ła list p. marszałka, skierowany 
do wiecu części urzędników. W 
liście tym p. marszałek uważał 
za stosowne umieścić następują 
cy ustęp: 

„Wiem, że nie polepszą bytu 
kroci tysięcy... bogate nagrody 
pieniężne i uboczne dochody 
kilkuset szczęśliwych wybrań. 
ców u góry*, Na mocy dekretu 
p. Prezydenta z dnia 7 b. mies. 
mam polecenie sprawowania 
swych funkcji aż do utworzena 
nowego gabinetu. W tym cha: 


rakterze jestem zmuszony zare- 
agować na to wystąpienie p. 
marszałka i oświadczyć, jź u- 
rzędnicy wszelkich stopni i sta- 
nowisk służbowych nagradzanł 
są tak, jak nakazują to odnośne 
przepisy, względnie jak przewi- 
dują paragrafy budżetu uchwa- 

lonego przez “ciała ustawodaw: 
cze. Wobec tego wysuwanie ar- 
gumentu, jakoby pracownicy 
państwowi dzielili się na uprzy- 
wilejowanych 1 nieuprzywilejo- 
wanych uważać muszę za pró 
bę siani a zamętu wśród praco- 
wników państwowych, co — o 
ile sądzić mi wolno — nie nale: 
ży dę funkcji marszałka sejmu. 


Prezes rady ministrów 
(—) Świtalski“. 


Przywódcy opozycji na Zamku Trupyżydowskiew prosektorjach 


Przedstawiciele gminy i rabinatu zgodzili się na 


(Dokończenie. —Początek na stronicy 1-ej) 


ski, oświadczył, jż nie jest 
wiadomem, 


Jak słychać, przedstawiciele 
lewicy na Zamku domagać się 
będą UTWORZENIA RZĄDU 
POZAPARLAMENTARNEGO o- 
raz wyznaczenia NOWYCH WY 
BORÓW DO SEJMU. 


Wi djencji 
cm 


WARSZAWA, 9 grudnia. — 
(A. W.) — Po dzisiejszej konfe 
rencji p. Prezydenta Rzplitej z 
marsz. Daszyńskim i Szymań- 
skim żadnej oficjalnej audjen: | $ 
cji na Zamku nje „było, p. Prezy |; 
dent bowiem nie przyjmował 
już żadnej osobistości ze świata 
politycznego. 


Demenfi prof. Bartla ś 
i pos. Pafka | 


Pogłoski o przyjeździe b. pre 
mjera Bartla, przebywającego 
obecnie we Lwowie, oraz o przy 
jeździe posła polskiego w Mo- 
skwie p. Patka do Warszawy 
wzbudziły „niedowierzanie i oka-|Ę 
zały się ni ieprawdziwe. 

B. premjer Bartel, zapytany 
przez korespondenta Agencji | PFR 
Wschodniej, oświadczył katego ) 
rycznie, iż nie wie o żadnem wy | 58 
suwąniu jego kandydatury, ani 
też żadnego zaproszenia telegra 
ficznego do Warszawy nie o- 
trzymał. Nie oczekuje wogóle 
żadnych propozycji w związku 
z obecnem przesileniem i propo 
zycji tych „nie życzyłby sobie, 
poświęcił się bowiem całkowi- 
cie pracy naukowej. 

Zapytany, czy wobec ciężkiej | | 
sytuacji gabinetowej nie zgodził 
by się ma przyjęcie teki, b. pre 
mjer Bartel oświadczył: 

„Stanowczo nie. Życzę sobie | BAR 
przedewszystkiem, aby mnie to 
stawiono w spokoju“, 

Emerytowany prezes sądu a 
pelacyjnego, p. Adam Czerwiń- 
[E"""""" Sp" TY aaa 


"Budżet New Yorku. 


NOWY JORK, 9 grudnia, (PAT) 
Nowojorska rada miejska uchwalł- 
la budżet na rok 1930 w sumie |[ 
564.769.828 dol, czyli o 52 miljony EMRE 
dolarów więcej, niż w roku sj 


przednim, 


nia telegraficznego do Warsza: 
wy nie otrzymał. 


Senaf nie obraduje 


„Wbrew pogłoskom, posiedze 
nie senatu w dniu wozorajszym 
nie zostało otwarte. 


mu 
aby proponowano | wszystkich senatorów list nastę 
mu tekę ministerstwa sprawie: | pujący: 

dłiwości, anj też żadnego wezwa 


GLZA 


Marsz. Szymański rozesłał do 


„Dzisiejsze plenarne posiedze 


e senatu odwołuję. O następ: 


wydawanie zwłok dla celów naukowych 
Warsz. koresp. „Głosu Poran | przedstawiciele wydziałów me- 


nego“ telefonuje: 


Minister oświaty p, Czerwiń- 
ski zainicjował konferencję w 


nem posiedzeniu będą panowie sprawie dostarczania uniwersy 


senatorowie powiadomieni”. 


tetom mwłok dla celów nauko- 


Zarządzenie to wydał marsz. | wych. 


| Szymański w związku z przesi: 
ika iem gabinetowem. 


TEATR ŚWIETLNY 


CASINO 


Dziś 
filmu, wzbudzającego najwyż- 

szy podziw realizmem tematu, ($S 
gry aktorskiej i 
według rozgłośnego dzieła 


Konferencja ta odbyła 
wczoraj į wzięli w niej 


się 
udział 


dycznych wszystkich uniwersy- 
tetów polskich, a mianowicie: 
prof. Loth ; prof. Różycki z 
Warszawy, prof. Kostanecki z 
Krakowa, prof. Mańkowski ze 
Lwowa i prof. Reichert.z Wilna 

Został zaproszony również 
przedstawiciel rabinatu w oso- 
bie prof, dr. Schorra oraz pre- 
zes gminy wyznaniowej poseł 
Farbstein, dr. Landau, sen. Sza 
bad, pos. Wygocki z Wilna i p. 
Chajes ze Lwowa, 

Po przemówieniu dyr. depar- 


tamentu p. Suchodolskiego, któ 


ry omówił sprawę zaopatrywa- 
nia uniwersytetów w materjał 


` prosektoryjny, wywiązała się dy 


premjera 3 


reżyserji 


Ańm Schnitzler | 


PANNA ELLA 


W rolach głównych: 


Elżbieta Bergner PE 
Alherf Sfeinrück A 
Alberi Basserman PS 
Jack Trevor 


Nad program. aktualności filmowe | 


Orkiestra pod kierunkiem 
p. L. KANTORA. 


Początek seansów o g. 4.30, 6, 8, 10. 


à skusja. 


Przedstawiciele społeczeństwa 
żydowskiego oświadczyli. że 
{| aczkolwiek religia ich nie ze- 


zwala na sekcjonowanie zwłoki 


|| to jednak — mając na uwadze 


potrzeby naukowe — zgadzają 
się na oddawanie zwłok żydow. 
skich ze wszystkich miast do 
prosektorjów uniwersyteckich. 
Oczywiście, chodzi tu o zwłoki 
po które nie zgłosiła się rodzf- 
na. 

Wobec tego stanowiska dr. 
Suchodolski stwierdził, iż kon- 


È. ferencja dała wynik pożądany i 


wezwał obecnych przedstawicie 
li społeczeństwa żydowskiego. 
aby dokładalj starań w kierun- 
ku umężliwienia wydawania 
zwłok do prosektorjów. 


Dr. med. 


| M. LERNER 


spec. chor. dzieci 


powrócił 
Przyjmuje od 3—5 


Zachodnia 64. 
tel. 113-09. 


7853 
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Na granicy X i XI muz 


Gzy powrót do filmów 
niemych? 


Pod powyższym tytułem znajdu- 
je się interesujący artykuł w „Ki- 
nie dla Wszystkich”, centralnym 
organie polskiego związku  prze- 
mysłowców filmowych i związku 


pólskich zrzeszeń teatrów  świetl- 
nych. 
Autor, p. L. Brun, wskazując 


na zamęt, jaki w dziedzinie filmo- 
wej powstał dzięki  wynalazkowi 
filmów dźwiękowych dochodzi do 
przekonania na podstawie reakcji, 
z jaką na zachodzie spotkał się 
film dźwiękowy, ifź stoimy już 
przed zdecydowanym powrotem do 
filmów niemych. 

W Paryżu, podobnie, jak iu 
- Las film dźwiękowy, jest dla ogro- 
mnej ilości widzów niezrozumiały, 
gkuikiem czego zlikwidowano sze- 
reg kino - teatrów dźwiękowych, 
pozostawiając jedynie trzy dla go- 
ści zza oceanu. 

Jedno z czasopism paryskich 
rozesłało swoich reporterów do 
kin, wyśwtetlających dźwiękowce, 
aby wybadać doraźnie gust publicz 
ności. 

Jeden z widzów rytował się, że 
artyści mówią tylko od czasu do 
czasu, drugi oświadczył, że Słucha- 
nie obcego języka i jednocześnie 
odczytywanie napisów francuskich 
jest zajęulem przykrem i męczą- 
com, trzecia osoba pytana przez re- 
portera wypowiedziała opinję, że 
postacie w filmach dźwiękowych 
wyglądają płasko i nierealnie, — 
inny znów żałuje, ża tamaty w fil- 
mach dźwiękowych są tak mało 
ciekawe i kończy: „Byłem już na 
trzech dźwiękowcach 1 wyznam, że 
mam już po uszy tych fabryka - 
tów, skleęconych tylko poto, aby 
dać śpiewakowi jakiś pretekst da 
popisu“, 

Przytoczywszy te opinja pary- 
żan stwierdza redaktor Brun, że 
Paryż już znudził się „talkiesami*'. 

Na zakończenie czytamy w wspo 
mnianem naszem piśmie fachowenm, 
będącem, jak już  zaznaczyliśiny 
olicialnym organem polskiego prze 
mysłu filmowego i zrzeszeń tea- 
trów świetlnych, następujące tor- 
muły, streszczające swe wnioski, a 
więc: 

1) film mówiony w obcym języ- 
ku nię ma racji bytu, wyświetlany 
w wersji niemej — będzie zawsze 
gorszy od normalnego filmu nieme- 


2) film śpiewany i tańczony, czy 
li reprodukcja rewji, ma rację 0y 
tu, lecz nie zastąpi filmu niemego. 

3) film całkowicie niemy zawsze 
znajdzie  lcznych zwolenników, 
którzy szukać będą w kinie wytch 
nienia po zgieiku życia codzienne- 
go i po orgji hałasu „dźwiękow- 
ców“, 

Na niekorzyść tych ostatnich z 
punktu widzemia gospodarki naro- 
dowej, przemawia jeszcze jedna o- 
koliczność: monopol kosztownych 
aparatów dźwiękowych może dotkli 
wie dać się we znaki naszemu bi- 
lansowi handlowemu, obciążonemu 
i bez tego nadmierną przewagą 
wwozu filmów obcych nad wywo- 
zem krajowych“. 

Do tematu tego jeszcze powró- 
tmy. 


Tragiczna śmierć 
dzieci 


LILLE, 9 grudnia. (PAT). Gwał- 
towny wicher zwalił mur, otacza- 
iący jeden z domów, przyczem 
dwie dziewczynki zostały zabite, 
a trzecła jest ciężko poraniona, 
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Zamach morderczy we bwowie 


$eparowama żona sirzeliła do cx-malżonka 


Że Lwowa donoszą nam: 
We Lwowie rozegrał się krwa- 
wy dramat małżeński, którego 0- 


liarą padł ex-małżonek, od dawna’ 


zresztą znęcający się nad bezbron 
ną kobietą. 

Około godziny 12,20 w połud- 
nie przechodnie na pl. Unji Brzes- 
kiej zaalarmowani zostali odgło- 
sem STRZAŁU REWOLWEROWĘ 
GO. Pospieszono natychmiast na 
miejsce i stwierdzono, że 37-LET- 
NIA MARJA BUDZICKA, rzeźnicz 
ka, w zamiarze morderczym strze- 
liia z rewolweru do ex-małżonka, z 
którym żyła w separacji, Stanisła- 
wa Budzickiego, również z zawodu 
rzeźnika, Jako wdowa Marja (Bu- 
dzicka) zaślubiła w roku 1920 Sta- 
nisława Budzickiego. Jeden rok 
pożycia małżeńskiego upłynął w 
największej zgodzie. Dopiero po u- 
pływie kilkunastu miesięcy Budzie 
ki ZACZĄŁ SIĘ NAD ŻONĄ ZNĘ- 
CAĆ, BIŁ JĄ CZĘSTO DO KRWI 
I Z TEJ PRZYCZYNY  uiejedno- 
krotnie interwenjować musiał 6 
komisarjat policji. Niejednokrotnie 
też Budzicki wśród nocy WYRZU 
CAŁ SWĄ ŻONĘ W BIELIŹNIE 
NA BRUK. Ostatecznie Budzicka 
wdrożyła kroki Sądewe i uzyskała 
separację. Budzicki nadal jednak 
mieszkał przy swej ex-małżonce i 
jej dzieciach (dwie córki dorosłe 
i mały syn). Ustawiczne awantury 
i szykany ze Strony  Budzickiego 
nie ustawały, 

W dniu krytycznym  Budzicki 
fałszywie oskarżył swą żonę, że 
sprowadza do szrzedaży nieostem- 
plowane mięse. Sprowadził koml- 


[sji i swej ex-małżonce, W CHWILI 


GDY KOMISJA ZNAJDOWAŁA 
SIĘ W PIWNICY MARJA BU- 
DZICKA DOBYŁA REWOLWE- 
RU I STRZELIŁA ZNIENACKA 
DO BUDZICKIEGO. KULA PRZE- 
SZYŁA MU PŁUCA NA WYLOT. 
Natychmiast po czynie sprawczy- 
mi zbiegła. Pogotowie ratunkowe 
odwiozło ofiarę zamachu do szpita 
la w bardzo groźnym stanie. 

Po przesłuchaniu na miejscu sze 
regu Świadków prowadzący śledz- 
two udał się do mieszkania Bu- 
dzickiej przy ul. Szymoriowiczów 
37. W mieszkaniu zastał Budzicką 
wkładającą WŁAŚNIE ŚWIEŻĄ 
BIELIZNĘ. Zapytana g przyczynę 
tak gruntownej zmiany bielizny i 
io w porze ebiadowej — odpowie- 
działa, że DOKONAŁA ZAMACHU 


MORDERCZEGO NA OSOBIE JEJ 
EX-MAŁŻONKA, A OBECNIE ZA 
MIERZA SIĘ ODDAĆ DOBRO- 
YOLNIE W RĘCE POLICJI. W 
PRZEWIDYWANIU, ŻE OSADZO 
NA ZOSTANIE W ARESZCIE 
WDZIEWA ŚWIEŻĄ BIELIZNĘ. 
Natychmiast sprowadzono ją do 
komisarjatu. Od szeregu lat (przed 
separacja) a I potem Budzicki za- 
truwał życie swej żonie, która nie- 
jednokrotnie skazana była na głód 
i chłód. Ostatnio prowadził też 
kampanję wśród rzeźników, by Bu 
dzickiej nie sprzedawali mięsa, a 
wśród konsumentów urabiał opinję 
że sprowadza ona mięso nieświeże. 
Te wszystkie okoliczności złożyły 
się na to, że w przystępie nienawiś 
ci Budzicka, matka trojga dzieci, 
zdobyła się na zbrodniczy czyn. 


Organizacja komunistyczna 


zlikwidowana na Kresach Wschodnich 


ŁUCK, 9 grudnia, (PAT). Wła- 
dze bezpieczeństwa województwa 
wołyńskiego po dłuższej obserwa- 
cji przeprowadziły likwidację orga- 
nizacji komunistycznej powiatu ko 
welskiego i lubomelskiego. Udało 
się wykryć komitet partji komuni- 
stycznej powiatu kowelskiego oraz 
6 podkomitetów rejonowych, 

Wśród aresztowanych znajdują 


się m. in, Chajdel Geller, Kopaj- 
czuk Filip, Schepman Boruch, Se- 
men Makarczyk oraz  Kupferstein. 
Podczas rewizji niektórzy z areszto 
wanych starali się zniszczyć dowo- 
dy, paląc je, jednakże wywiadow- 
cy przeszkodzili temu. Areszowa- 
no również członków rejonowych 
komitetu w Kołobachu, Powursku, 
Rachnie, Maciejewie. 


Fałszywy czek na 5000 zł. 


zrealizował woźny magazynów tytoniowych 


WILNO, 9 grudnia, (Tel. wł.) — 


sję, która udała sie do piwnicy, w | Zamieszkały w Wilnie przy ul. Le- 


której Budzicka towar przechowy 
wała, Budzicki towarzyszył komi- 


głonowej 17 woźny magazynów ty- 
toniowych, Wacław Grudziński, 


I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 


„SPLENDID“ 


Narutowicza 20. 


Narutowicza 20. 


ga I dni DESPISE Fenomenalny film śpiewno-dźwiękowy, 
który olśnft cały świat 


$piewający Błazem 


Dramat wesołka, który musi bawić tłum w chwili gdy sece mu ręka 
Film śpiewno-dźwiękowy, który miesiącami jest wyświetlany w ca- 
łym świecie. — Film śpiewno-dźwiękowy, który już 3 miesiące jest 
wyświetłany na ekranie kina „Splendid* w Warszawie. —Film śpiewno- 
dźwiękowy, którego rolę tytułową odtwarza znakomity aktor świata 


RE JOLSON 


jest najmłodszy 


PONADTO: 


Electric Company. 


Bożyszcze tłumów obu półkul, apewe k najwa głosie zwany 
„Szaljapinem filmu“.— Wzruszającym d 


aktor świata zwany SONNY BOY“ 


śpiewana i grana obecnie przez całą Amerykę i Europę. 


ez partnerem Al 
(SŁONECZKO 
go imię nosi 


a 
óre- 
iosenka 


IGLIT tenor włoski 


BENJAMINO GIGLI 


w słynnej operze Mascagniego 


CAVALERIA RUSTECANA 


m a 
Film wyświetlamy na aparatach światowej sławy firmy Western 
Początek seansów; o godz. 5.45, 7,45 i 10 w. 
Kasa czynna ód godz. 12—2 i od 4 AARSNZ ZE poł. 


zniknął przed kilku dniami bez śla- 
du. 

Jednocześnie z tym faktem, 
wyszło na jaw, że ktoś podjął w 


Banku Polskim sumę 5000 zł, za 
fałszywym czekiem. 


| 


Policja uzgodniła oba wypadki i 
doszła do przekonania, że czek Zo- 
stał sfałszowany prawdopodobnie 
przez Grudzińskiego. Gdy urzędni- 
kowi Banku przedstawiono foto- 
grafję G., rozpoznał on na niej 0- 
sobnika, który podjął sumę, 

Policja natychmiast przeprowa- 
dziła rewizję w mieszkaniu Gru- 
dzińskiego i znalazła w niem wiele 
korespondencji magazynów tyto- 
uiewych w Wilnie, adresowanej do 
dyrekcji monopolu tytoniowego w 
Warszawie, co wskazuje, że Gru- 
dziński miał widocznie na widoku 
| inne jeszcze przestępstwa. Zbyęg 
| przed ucieczką wypłacił rodzinie 
| kwotę zaledwie 40 zł. na utrzyma- 


_ Dl dv 


Mussolini chee 
utrzymać się jeszcze rok 


RZYM, 9 grudnia, (PAT). Na 
uroczystości podziału nagród śród 
zwycięzców konkursu narodowego 
dla zwiększenia wytwórczości rol- 
nej, po rozdaniu nagród Mussolini 
zwracając się do obecnych oświad- 
czył: „Wyznaczam wam spotkanie 
w tym teatrze o godz. 10.30 w 
dniu 7 grudnia 1930 r., 9-go roku 
ery faszystowskiej”. 

Słowa te wywołały 
śród zebranych faszystów, 


„Phofoman” 


Oszustwo na prawie 
miljard złotych 


LONDYN, 9. 12. (ATU). Dziś rox 
poczęło Się z wielkiem zaintereso- 
waniem oczekiwane śledztwo w 
sprawie znanych oszustw  Hatry, 
wlaścicieła trustu „Photoman'. 
Już we wstępnych dochodzeniach 
suma stwierdzonych oszustw do- 
chodzi 400 milj. mk. niemieckich. 


Obrahowanie willi 
braci Sklarek 


BERLIN, 9 grudnia. (ATU), — 
Nocy ubiegłej dokonano Śmiałego 
włamania do willi braci Sklarek, 
którzy, jak wiadomo, przebywają 
w więzieniu za znane machinacje 
w magistracie miasta Berlina, Afe- 
ra ta, jak wiadomo, rozeszła słę 
głośnem echem po całym świecie, 
przyczem został w nią również za- 
mieszany nadburmistrz Berlina, 
Boss. Złoczyńcy obrabowali dosz- 
czętnie 3 pokoje, poczem spłoszenł 
ulotnili się z łupem. 

Straty obliczone są na kilkadzie- 
siąt tysięcy marek. 


Kłopofy podatkowe 


Poli Negri 

Donoszą z Los Angeles: Jak 
wiadomo, Pola Negr, od niezbyt 
dawna księżna Mdivani, zerwała 
już z swoim małżonkiem i wdroży- 
ła kroki rozwodowe. W czasie o- 
statniej pamiętnej deruty  giełdo- 
wej w Stanach Zjednoczonych 
straciła znaczną część swego ma- 
jątku. 

Obecnie spadły na nią nowe kło- 
poty. Oto do sądu federalnego w 
Los Angeles wpłynęły trzy skargi 
tamtejszych władz -skarbowych 
przeciwko Poli Negri o zapłacenie 
kary skarbowej w wysokości okoła 
70,000 dolarów (ponad 600,000 zł.). 

Władze skarbowe oskarżają ar- 
tystkę, że w zeznaniach swoich od 
podatku dochodowego nie wymie- 
niła szeregu wysokich honorarjów, 
jakie otrzymała za swe występy fit 


zachwyt 


nie domu. Wysłano za nim listy | mowe i tantjem w niektórych przed 
siębiorstwach filmowych. i 


gończe. 
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Codzienny dodatek powieściowy do Nr. 307 „Głosu Poranrego” z dnia 10 grudnia 1929 roku. 
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Boulot spojrzał. z podziwem 
na inspektora, Zachowywał się 
niezwykle taktownie, wprost u- 
przejmie. 

Po chwili rozległy się ciężkie 
kroki Smitha, Manderton wstał 
i szeptem udzielił mu instrukcji 
Quayre sięgnął po kapelusz 
jednocześnie  rozglądał się po 
stole, jakby czegoś szukał. 

— Pańska papierośnica? — 
spytał Boulot z uśmiechem. Nie 
zdając sobie z tego sprawy 
mówił po francusku; sięgnął po 
etui, zamknął je i podał mala- 
rzowi. Qayrre skłonił się lekko 
i podziękował mu również w ję 
zyku francuskim. 

— Przyjacielu, — rzekł pół: 
głosem Boulot, — pozwól dać 
sobie radę. O Île chodzi o tv 
aby kogoś ratować, nie jest 
pan, zdaje się, tą osobą, która 
powinna to czynić. Policja jest 
niebezpiecznym przeciwnikiem, 
ale może również być godnym 
zaufania towarzyszem. I niech 
pan zapamięta sobie, że o ue 
ktoś staje między nami i praw- 
dą, obowiązkiem naszym fest 
nie szczędzić go, gdy chodzł o 
jej wykrycie. Proszę się nad 
tem zastanowić! 

Zdawało się, że malarz chce 
mówić, ale w tej samej chwili 
Smith podszedł do niego i 
Quayre bez słowa udał się za 
nim. Przy drzwiach odwrócił 
się į spojrzał na francuza. Bou- 
lot stał jeszcze w tem samem 
miejscu z pochyloną głową 1 
palcem pocierał nos. 

ROZDZIAŁ X. 

— A teraz do pracy, — za: 
wołał Manderton. — Mallow! 

W drzwiach pojawił się ,,sto- 
miany kapelusz". 

— Muszę odejść stąd na go- 


dzinę. Podczas gdy mnie nie 
będzie, proszę nikogo me 


wpuszczać. Ktokolwiekby przy- 
szedł, proszę go posłać do ko 
mendy do inspektora Hake, 
Boulot, niestety, z naszego snia 


dania u Cranmore'a nici, Ale 
niech pan mu powie, że przy} 
dę, jak tylko będę mógł. Zasłu 
ży sobie pan na moją wdzięcz 
ność, o ile pan postara się o to 
żeby miss Driscol była wów- 
czas w domu. Najpóźniej o dzie 
siątej będę tam. Dowidzenia... 
Wyleciał, jak wiatr z ateler 
iw chwilę potem rozległo się 
wycie motoru odieżdżającego 
auta. 

Boulot pozostał sam z Mallo- 
wem, który napychał swą ma 
łą, czarną fajeczkę. 

— Bajeczny człowiek a tego 
inspektora! — zauważył zapa 
lając zapałkę. — Pan zua go 


oddawna, meprawdaż? 
— Od dziesięciu lat. §potka 
hśmy się po raz pierwszy. Sdy 


zdarzył się wypadek zadnszenia 
angielki, Alicji Ray, w jej wła 
snej willi, w Neuilly. Przypana! 
na pan sobie? 


„Słomiany kapelusz" kiwo% 
głową. 

— Francuska policja gracho 
się wówczas sprawiła. W każ. 
dym razie tak uważano w ko: 
mendzie, Pan wówczas też pra 
cował nad. rozwiązaniem tej 
sprawy! A co pan mówi o tej 
tutaj historji...? 

Boulot sięgnął po kapelusz 4 
wzruszył ramionami. 

— Gdyby ten młodzieniec zw 
chciał mówić... 


— Tak! Ale czy zauważy! 
pan jego ręce wówczas, gdy 
wyjmował papierośnicę? Urza 
ły strasznie! Inspektor zmus 
go do mówienia. Umile ọn wy- 
drzeć człowiekowi serce z per- 
si. Mówię panu, że do wieczo- 


ra będzie miał zeznanie —— #0- 
baczy pan! 

— Ale dłaczego teraz me 
chciał mówić...? — rzekł Bou- 
łot raczej do siebie, niż dà 


Mallowa. 
Myśli o swojem alibi, ot zo 


— odpowiedział „słomiany ka bezbarwny, 
pelusz*. — Nim Smith przy: smutna. 


Na ogólne żądanie 


W chińskim buduarze Car- 
ceny na okrągłym stoliku sta- 


prowadzj go do komendy, bę 
dzie miał gotowe zeznanie! 
Jadąc autem na ulicę Sloane|ło śniadanie. Boulot nalał sobie 


Crescent, Boulot zauważył, żejfiliżankę kawy i pijąc obserwo- 
londyńczycy znają już ostatnią| wał Cranmore'a. Pan domu byi 
sensacje. Wszystkie gazety sa-|Świeżo ogolony, a ubranie jego 
wierały już opis morderstwa |było, jak zwykle, bez zarzutu. 
zaopatrzony olbrzymiemi tytu-| — Jedna tragedja nie wystar 
łami Gdy auto zatrzymały się| cza — myślał kryminolog, 
na skrzyżowaniach ulic Boulot|abv człowieka odciągnąć od je 


— 


czytał tytuły: — Elegancka da-|go przyzwyczajeń. 
ma zamordowana we wschod:| — Boulot! -— -zekł nagle 
niej części Londynu. — Mord|t:ranmore, — pan uważa, że 


na osobie damy z najlepszego |taki człowiek, jak ja, nie może 
towarzystwa. Tajemniczy | sie przydać policji przy poszu- 


mord na ulicy Aldon. W pew-|kiwaniach. Ale ja muszę coś 


« 


| 


-— Czy to jest zupełnie pew 


ne? — spytał. 

Boulot kiwnął głową. 

— Znaleźliśmy plamę krw 
na ścianie. 

— Quayre! -—- krzyku 
Cranmore, 

— Nie należy zawciesnje © 
wyrokować! To, co się stało 


wczoraj w iego atelier jest tak 
osobliwe... 

W drzwiach pojawiła się po 
kojówka z opuchniętenu od 
płaczu oczyma, i zameidowała 
Mandertona. 


nem piśmie zauważył nawet na|robić. Jestem całkiem rozsądny| 77 Mr- Cranmore, — rzekł 
pierwszej  stronicy  jakiegoś|i nikomu nie stanę na drodze | Wchodząc inspektor — jestem 
dziennika  fotografję Carmen |Pan i inspektor... zapomniałem | zadowolony, że zastaję pana 
Granmore. jego nazwiska, musicie pozwo: domu. Chcę panu zaduć kilka 

Ulica Sloane Crescent była tié mi pomagać przy wykryciu pytan... , 
już teraz bardzo ożywiona. Po osoby, która zamordowała mo | =" Przedewszystkiem , niech. - 
trotuarze kroczył listonosz z|ją żonę! pan mi powie, czy to prawda, 
pełną torbą, wóz z mlekiem su- Rożpaćz. brzmiąca w głosie ze Uuayre zamordował rioją 
nął z turkotem od domu do do- żonę? 


przyjaciela wzruszyła francuza 


7 > j- Aa 
mu. W" otwartych oknach: mi Położył rękę na jego ramienin : 


gały główki pokojówek, sprzą-| 


h 3 „ekł: 
jłających mieszkania. Nawet dlaj © M a licz 
londyńczyków, mieszkających A on vieux, Uczymy na 
w eleganckiej dzielnicy rozpo- | PTS*R Pomoc. 
czął się już dzień. — Niech pan słucha! — krzy 
Cranmore osobiście otworzył| Kna? Granmore. — Wczoraj po 


drzwi panu Boulot. powrocie do domu, przejrzałem 

«Go słychać nowego? —|wszystkie nzeczy mojej żony 
spytał gwałtownie. — Ta bez: listy i notatki, lecz nie znala- 
czynność .mnie zabija. O piątej złem nic, mogącego mieć. jakąś 
byłem 'w pana‘ pokóju, ale pa. | styczność z jej wizytą na ulicy 
na już nie zastałem... Aldon. Również nie wzywano 

— Drogi przyjacielu, — od- jej krytycznego dnia przez tele 
fon. Kabel był bowiem zepsuty 
i dopiero w porze obiadowej zo 
stał zreperowany. Później rów- 
nież nikt do nas nie dzwonił. 
Wiem napewno, dowiadywa. 


powiedział spokojnie francuz, 
— jestem już od kilku godzin 
na mieście i filiżanka kawy... 
— Pokojówka przed chwilą 
nznajmiła, że śniadanie jest po! EE i 
dane. W jadalni, okma której sA SR A e Hermua 


TS żona poszła do Quayre'a, mu- 
wychodzą na ogród. Ze strony . 3 PZ tg 
` NE: * Slała się na to zdecydować eał 
ulicy okiennice 


DAMĄ + zORtsĆ kiem nagle 
zamknięte... r 


Giełda z ledwością poznałaby 
w tym zgarbionym ft apatycz |. “= AC 
nym mężczyźnie, pełnego życia | 3! nóż w PA 
wesołego szefa kantoru Cran: atelier Quayre'a. 
more et Comp. Głos jego był 
twarz 


--- Mój przyjacielu, — rzekł 


w sieni przed 


Na czole Cranmore'a pojawi- 


drza jego drgały. 


publiczności i celem umoźliwienia najszerszym 


warstwom obejrzenia genjalnego arcydzieła Aleksandra Dumasa 


zdecydowaliśmy się mimo olbrzymich kosztów eksploatacji 


wy” 


świetlać tylko przez kilka dni obie serje razem nie podwyższając 


razem (całość) 


3 


cen za bilety 


godzinny 


program bez skrótów 


6 
ITE CH 


miękko Boulot, — wpakowano; 


tragicznie| ła się głęboka zmarszczka, noz: ja 


— Tymczasem nle mogę U- 
dzielić odpowiedzi na to pyta- 
nie! — odpowiedzia? inspektor 
-— Muszę zaś pana poprowć a 
pewne ważne dla mnie wyja- 
śnienia. Wybaczy pan, że bede 
pytał bez omówień, ale mam 
mało czasu. Więc przedewszyst 
kiem wczoraj powiedział mi 
pan, że pańska zmarła żona 1 
Quayre znafi się już w Amery- 
ce — czy tak? 


— Tak, studjowal' malar- 
stwo w tej samej akademii w 
Nowym Jorku. 


— Kiedy to było? 


— Przed wojną — zdaje się, 
że w roku 1913. 


Manderton pisał szybko w 
swym nolesie. 
— Dalej! — prosił. —- Niech 


pan mi opowie o tem, ca van, 
wie, Kim ona była? W pki 
sposób spotkała stę a 
Quayr'em? Kim on jest” 
Pytania płynęły z jego tat. 
k wodospad. 
(d. c. A.) 


wielkich gwiazd 


ZZ międzynarodowych w filmie 
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W rol głów: bil Dagower, Bern. Goefzke, Gaston Modot, Piofr Bafsheff, Mary Glory, Jean Angelo iin. 


Passe 


WB 


w Uwaga: 
ŚR EWC 80) 


8847 — 


Orkiestra pod dyr. 


Początek seansów o 4-ej, T-ej 10-ej w soboty, niedzielę i święta od 12 na I-szy seans wszystkie miejsca 1— zł. 
partout i bilety ulgowe nieważne. 
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Włoski sfrejk w piekarniach 


Kontrola budowy Pracownicy walczą o 8-godzinny dzień roboczy 


nowowznoszonych 
domów 


Ostatnia katastrofa budowla- 


na, przy ul. Żeromskiego nr.5 Onegdaj odbyło się w lokalu 
gdzje runął 4 piętrowy dom 


zniewoljła magistrat m Łodzi żydowskiego cechu właścicieli 

i "i 

do wszczęcia ener_icznych kro. |piekarń nadzwyczajne zebranie 

ków, celem zapobieżenia podob członków, celem omówienia no- 

nym katastrofom w przyszłości | wowytworzonej sytuacji, w 
W tym eelu magistrat (WY | związku z ostatniem; żądaniami 

R SIORIZNT postanowił w pracowników piekarskich. 

U ego t odnia adać 1 i 

csu,bieżaceko IYE Starszy cechu p. M. Poznań- 


rzez specjalną komisję stan 
Badejąsych się na terenie mia. | ski poinformował zebranych, że 


sta gmachów iw razie wykry- | związki pracowników  piekar- 
cią, jakichkolwiek uchybień, mo | skich podjęły ostatnio uchwały 
gących być przyczyną katastro. | „oj „aniające Siwy członkom 


fy — wyda zarządzenie natych: : 5 
miastówej rozbiórki, budujące- | P7ACOWania ponad 8 godzin 
dziennie, przy pracy w akordzie 


go się gmachu. y 
czem dopuściły się zerwania o- 


Zmiany i uzupełnienia 


' bowiązującej dotychczas umo- 
w towarowej taryfie | wy. 
kolejowej W związku z tem wskazał 


Jak nas informuje minister- 
stwo komunikacji, wydało ona 
dodatek do taryfy towarowej 
kolei żelaznych  normalnotoro- 
wych, który zawiera zmiany í u 
zupełnienia. taryfy towarowej 
obowiązującej z dniem 1 b m 

W związku z trwającą wystawą 
p. t. „Przyroda Polki, jej piękno 
i ochrona mieszcząca Się przy uli 
cy Gdańskiej 111 organizuje Towa 
rzystwo Przyrodnicze śm. Staszica 
w Łodzi i łódzkie tow. opieki rad 
zwierzętami w dnfach od 8 dg 15 


Nowe Tow. Krajo- 
znawscze w %odzi 


b. odbylo 
walne zgromadze 


Ww 
się org 
nie łódzkiego oddziału 


dniu 5 grudniu r. 
un vA TU vV] jne 
żyd. tow. 


krajoznawczego, na którem wylo- 


3 + o i . . i 
niono zarząd i komisję rewizyjną. Ara A r wTydzień Ochrony 
Sekretarjat towarzystwa mieści || 737007 =% następującym progra 
mem: 


się tymczasowo przy ul. Mor.jiuszki 
nr. 1, w lokalu tow. sport, „Kadi- 
mah“ è urzęduje w  poniedziadki, 
środy i piątki od godz, 9 — 10 w. 
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Zasadzenie pamiątkowego drzew 


„Co będziemy robili do godz. 7-ej?“ 


Odpowiedź na artykuł p. Janiny Potockiej 


Wszystkie trzy pytania panny 
Potockiej sprowadzić można wiaś- 
ciwie do jednego: W jaki sposób 
uczeń pogodzić może te dwie tak 
wielkie sprzeczności, jak pacylizm 
z jednej, przysposobienie wojsko- 
we z drugiej strony? Pytanie to sa 
ma zZadawałam sobie już niejedno 
krotnie i przyznaję, że odpowie- 
dzieć na nie jest bardzo trudno, 
gdyż rzeczywiście tych dwuch rze 
czy pogodzić nie można. Ale meż- 
na wytłumaczyć ich istnienia. 

Szkoła, jako instytucja, służąca 
państwu stoi na gruncie interesu 
państwowego. Wobec obecnych na 
prężonych stosunków ogólneoświa- 
towych, a nawet tendencji do no- 
wej wojny, w interesie każdego 
państwa leży, by było na wypa- 
dek iej wojny przygotowane do 
niej. I szkoła wprowadza przyspo- 
sobienie wojskowe, dlatego, że jest 
to ostateczną koniecznością, a nie 
by „Ideologicznie przygotowywać 
swych wychowanków do wojny*. 
Z tem ostatniem zwłaszcza nie zga 
dzam się, wiem, że szkoła jest od 
tego bardzo daleka. 

Z drugiej Strony zadaniem szko- 
ły jest wychowywanie młodzieży 
i to w najgłębszem, najistotniej- 
szem tego słowa znaczeniu, a więc 
uformowanie pelnego pod wzglę- 
dem etycznym I społecznym czło- 
wieka, zdolnego do wytwarzania 
uowych wartości, kształtowania 
życia przyszłości, Idea pacyfizmu, 
ło idea dalekiej przyszłości. Caf- 
kowite jej zrealizowanie to nara- 
zle utopja, a jednak zmierzamy do 


wcielania jej w życie. Jest tę pra 
ca, wymagająca bardzo długiego 
ckresu czasu, może praca pokoleń 
całych. Jednakże wale” o przy- 
szłość ludzkość nie może zapomi- 
nać o teraźniejszości, jest zmuszo- 
na mieć zawsze realny grunt pod 
nogami — prawdą jest, że sama się 
de tego zmuszą, sama ponosi za to 
winę. I oto są owe dwie sprzecznoś 
ci, owe dwa prądy, przepływające 
jednocześnie przez nasze życie, 


My, młodzież współczesna, wy- 
chowywana już w duchu ideałów 
pacyfistycznych — ogólnoludzkiej 
sympatji, dopuszczamy jednak ist- 
nienie niejako pogotowia ratunko- 
wego, ua wypadek, gdyby życie 
nie odpowiadało tym ideałom. Z te 
Eo jednak, że rzeczywistość 
sprzeczna jest z ideałami nie moż- 
na wyciągać wniosku, aby z tych 
ideałów zrezygnować, jeżeli Się 
chce tę właśnie rzeczywistość prze 
kształcić i uiepszyć. Wynikiem 
tych dążeń będzie że kiedyś ckaże 
się zbytecznem istnienie takiego 
pogotowia, że jdea pacylizmu weź- 
mie górę nad tendencjami wojenne 
mi, 


Wtedy nastąpi owo upragnione 
„rozbrojenie moralne“ Świata, a ci 
co losami tege Świata kierować bę 
dą, a więc teraźniejsza młodzież 
znajdą już w sobie wyrobione pod 
stawy, na których się będą mogli 
oprzeć, A wyrobienie 1 ukształtowa 
nie tych podstaw należy właśnie 
do szkoły. 


B. Rajnerówna. 


Z Z A R ZJ) | Z ZZ 


mówca, trwa ostatnio w całym 
szeregu piekarń włoski strejk, 
co doprowadziło do tego, że 
w piekarniach tych wymówiono 
pracownikom pracę na 14 dni. 
W dalszem swem rei 
niu wskazał starszy cechu, 
w przemyśle piekarskim 
może być mowy o przestrzega- 
niu 8 godzinnego dnią pracy i 


nie swych pracowników i będą 


Właściciele piekarń połączą się, celem uniezależnienia się od 
pracowników, i sami wypiekać będą chleb 


właściciele piekarń postanowili 
wybrać odpowiednie lokale i 
grupować w nich od 4 do 5 wła 
ścicieli piekarń, którzy będą w 
lokalach tych wspólnie praco. 
wać, W ten sposób właściciele 
e piekarń uniezależnia się od 
sa 
mi wypiekać 

W związku z powyższem ze 


wobec tego, że ze stanowiskiem bran wezwali zarząd cechu. 2: 


tem pracownicy się nie godzą 
należy zastanowić się, jak wy: 
brnąć z sytuacji tej, by unieza- 
leżnić się od opornych pracow 
ników. 


| żeby w ciągu bieżącego tygo 

dnia powziął kroki do zrealiza- 
wania tej uchwały. W myśl te 
go już w najbliższym czas'e 'st 
nieć będzie w Łodzi zaledwie o- 


Po dłuższej dyskusji nad re-| koło 40 żydowskich wielkich 
feratem zebrani w liczbie 140 | piekarń. 


ka i umieszczenie karmika dla pta 
ków w parku Poniatowskiego. 


WTOREK 10 GRUDNIA B. R. 

Godz. 19,00 Odczyt inspekt. M. 
Nehrebeckiego p. t. „Chory pies i 
jego gospodarz* w sali Tow. Kra- 
joznawczego, Al. Kościuszki 17. 


ŚRODA, 11 GRUDNIA R. B. 

Godz. 18.00 Odczyt prof. S. T. 
Kulejowskiego p. t, „Ochrona przy 
1ody** w sali gimn. im. Piłsudskie 
go. 
CZWARTEK; 12 GRUDNIA B, R. 

Godz. 18,30 Odczyt Dr. W. 
Gqetla prof. Uniw. Jag'ellońskie- 
go na temat: „Piękno przyrody w 
Tatrach i Pieninach“ z przezrocza 
mi w sali Stow. Techników, Piotr 
kowska 102. 


PIĄTEK, 13 GRUDNIA B, R. 

Godz, 12,00 Odczyt prot, S .T. 
Kulejowskiego p. t. „Ochrona przy 
tody* w gimn. im. Piłsudskiego. 


SOBOTA, 14 GRUDNIA B, R. 
Godz. 18,00 Odczyt dr. E. Nie- 
ATONE WAOKEOFIEEKIE "U ZITROY EE RRE 


Akta hipoteczne 

powinny być przenie- 

sione z Piotrkowa 
do Łodzi 


Do prezesa sądu okręgowego, 
sędziego Bełżyńskiego, zgłosiła się 
delegacja rządców domowych w 
sprawie hipotek na przedmieściu, 
które do dziś dnia znajdują ' się 
przy sądzie okręgowym w Fiotrko- 
wie. W każdej Sprawie trzeba je- 
chać do Piotrkowa, co poza kosz- 
tami pochłania wiele czasu. 


Delegacja prosila o przeniesienie 
tych akt do Łodzi. W odpowiedzi 
prezes Bełżyński oświadczył, że o 
iie łódzka hipoteka będzie miała 
miejsce na te akta, to zwróci się 
om do ministerstwa sprawitedliwo- 
ści z wnioskiem o przeniesiene tych 
akt z Piotrkowa do Łodzi. (b) 


Szkoła 


im. Marji Konopnickiej 


Zgodnie z wnioskiem rady pe- 
dagogicznej nowowybudowanej 
szkoły powszechnej nr. 5, przy 
ul. Łęczyckiej nr. 11-13, magi- 
strat postanowił nadać tej szko- 
te nazwę: „im. Marji Kongantic- 
kiej“, 


Tydzień ochrony przyrody 


Wystawa „Przyroda Polski, jej piękno i ochrona“ 


zabitowskiego prof. Uniw. Poznań- 
sktego p. t. „Stosunek człowieka. 
do zwierząt* w sali Kuratorjum, 
ul. Piotrkowska 104. 


NIEDZIELA, 15 GRUDNIA B. R. 
Godz, 12,00 Zw4:dzenie proje-| 
ktowanego rezerwatu przyrodnicze 
go na Polesiu Korstantynowskiem. 
Punkt aborny przy przystanku 
wimwajowym obok dworca Ka- 
liskiego. 
W razie niepogody objaśmkją- 
ca prelekcja w lokalu wystawy. 
Codziennie od godz. 19-ej obja 
śniające prelekcje z wyświetlaniem 
przezroczy w lokalu wystawy ul. 
Gdańska 111. 


| 


Zebrania kontrolne 

rezerwistów w Łodzi 

Jutro o godz. 9-ej rano obowią 
zani są zgłosić się na zebrania kon 
trolne w PKU. Łódź — Miasto I 
przy ul. Nowo-Targowej 18 szere 
gowi rezerwy i pospolitego rusze- 
nia z bronią i bez broni urodzeni w 
roku 1889, zamieszkali na terenie 
2,3,5,8,9 i 11 komisarjatów P. P., 
których nazwiska. rozpoczynają. Się 
na literę W. 

W lokalu PKU. Łódź — Miasto 
Li przy ul. Nowo-Cegielntanej 51 
szeregowi rezerwy i pospolitego 
ruszenia z bronią i bez broni, uro- 
üzeni w roku 1902, zamieszkali na 
terenie 14 komisarjatu P. P., któ 
rych razwiska rozpoczynają się na 
litery od A do Z: 

Na zebrania kontrolne należy 
przynieść wszystkie posiadane do- 
kumenty wojskowe. 


Nowy zarząd 


związku legjonistów 

W niedzielę zakcńczył się w 
Warszawie zjazd delegatów: związ- 
ku legjonistów, zakończony wybo 
rami nowych władz, 

Prezesem zarządu głównego wy 
brano ponownie posła Wal. Slaw- 
ka, Do zarządu weszli: pp.: dr. Fi- 
lipek, Gliński, poseł Hyla (Wado-. 
wice), Kamiński (Wilne), dr. Mas 
dejski (Dabrowa Górnicza), Malski, 
Nowak, dr. Piestrzyński, poseł Po- 
lakiewicz, Piaskiewicz, Starzak, 
inż. Synek, poseł Tomaszkiewicz, 
poseł Wojciechowski (Borysław). 

Wśród wielkiecn  owacji zjazd 
mianował członkiem  henorowym 
związku gen. Rydza - Śmigłego, 
który drugi po marszałku Piłsud. 
skim został zaszczycony tą godnoś 
cią. 

œœ 


ZAKOPANE : 


Pensjonat mwito, Zamojak Zamojskiego 8 
pod zarz. Heleny Oderborgowej _, 
poleca pokoje komfortowo urzą- 
dzone. Ciepła i zimna woda bie- 
żąca w pokojach. Kuchnia wy- 
kwintna. Ceny przystępne. Tel. 437 


~“ 


Samohójstwo żony 
zastępcy p. Dewey a 


Nocy onegdajszej popełniła w 
Warszawie samobójstwo przez 0- 
trucie się weronalem żona p. Alle- 
na, zastępcy doradcy finansowego 
p. Dewey'a. P. Allen zmarła i po- 
chowana będzie tymczaowo w War 
szawie. Przyczyna  rozpaczliwego 
kroku nieznana. P. Allen liczy 0ko- 
ło 30 lat, była obywatelką Sta- 
nów Zjednoczonych. 


200 zachorowań 


zakaźnych w ciągu 
tygodnia 


W ciągu ubiegłego tygodnia, t. 
j. od 1 do 7 grudnia r. b. włącznie 
zgłoszono do wydziału zdrowotno- 
ści następujące wypadki chorób za 
kaźnych: dur brzuszny 21 przypad 
ków (w tygodniu poprzednim 23), 
płonica 46 przypodków (66), błoni- 
ta 38 przypadków (26), drętwica 
karku — przypadków (1), odra 80 
przypadków (87), róża 4 przypad- 
ki (8), gorączka połogowa — przy- 
padków (2), ospa wietrzna 4 przy- 
padki (10), krztusiec 7 przypad- 
ków (14). 

Ogółem zanotowano w tygodniu 
ubiegłym 200 przypadków, w ty- 
gadniu poprzednim 236 przypad- 
ków. 


Zuchwała kradzież 


w śródmieściu 


Wczoraj o godź. 18-ej wieczo 
rem jacyś nieznanj sprawcy do: 
konali zuchwałej kradzieży w 
mieszkaniu P, Mutha, przy ul 
Cegielnianej 87. | 

Złodzieje prawdopodobnie pal 


acji, wieczorem gdy w mieszka 
niu nie było nikogo, podrobio- 
nemi kluczami otworzyli drzwi 
i dostali się do mieszkania, znaj 
dującego się na parterze, gdzie 
splądrowalj całe urządzenie, wy 
łamali szuflady biurek i t. p., a 
ne amalazłszy pieniędzy, skra- 
li różnej garderoby i bielizny 
na łączną sumę około 5.000 zło- 
tych. (w) 


Życie Tomaszowa 
(Telefonem od wł. korespondenta) 


ODBYŁO SIĘ POSIEDZENIE 
DOZORU SZKOLNEGO. — Uchwa 
iono przystąpić do budowy 2-ch 
szkół=na wniosek prez. Smulskie- 
go — po obu brzegach rzeki Wol- 
borki, Jedna szkoła na regu ul. Le- 
zjonów 1 Kaliskiej a druga na ul. 
Szerokiej na pl. Hampusa, Uchwa- 
łono przemianować dozór szkolny 


na miejską radę szkolną. 
| ada TRS A SE 


W. I. z. 0. 


W środę, dn. 11 b. m. odbędzie 
ię w lokalu W. I. Z, O., Przejazd 2 
odczyt prof. M. Brandstettera na 
temat „Heire jako żyd". 

Od dnia 18 b. m. aż do 22 włącz- 
nie trwać będzie w tymże lokalu 
„Wielki Kiermasz  Chanukowy*, 
zapowiadający się wielce ciekawie, 
Poza okazją niezwykle taniego za- 
kupu wszelkich towarów odbędzie 
się w Środę, dnia 18 b. m. o godz, 
b-ej popołudniu otwarcie Kierma- 
ezu, o godz. 9 wiecz. koncert - ra- 
vt. W czwartek, dnia 19 b. m. o 
godz. 10 wiecz. dancing z atrakcja- 
mi.Sobota, dnia 21 b. m. o gdz. 4-ej 
popołudniu zabawa  kostjumowa. 
wraz z podwieczorkiem. Sohota, 21 
b. m. o godz. 9-ej wiecz, odczyt 
prof, Bałabana. dla dzieci. Niedziela 
dnia 22 b. m. e godz. 5-e) popołu- 
dniu Five o*Clock. 

Ograniczoną liczbę zaproszeń na 
łe imprezy wydaje sekretarjat W. 
L Z. 0., Przejazd 2, od 5 — 10 w. 


KRWAWY DRAMAT PRZY UL. KILIŃSKIEGO 


Nożem rzeźnickim rozpruł brzuch kochance i sam popełnił harakiri 
Oboje dogoruywują w szpitalach 


Ponura tragedja rozegrała się 
wczoraj wieczorem 
PRZY UL, KILIŃSKIEGO 122. 

W domu tym na parterze prawej 
oficyny zamieszkiwała 
30-LETNIA LEOKADJA PAUCH, 
która od dłuższego czasu utrzymy- 
wała stosunek miłosny 
Z 44-LETNIM TEOFILEM TOSTĄ 
(Drewnowska 36), człowiekiem żo- 
natym i ojcem trojga dzieci. 

Przed kilku dniami dowiedziała 
się o tem żona Tosty, która z tego 
powodu poczęła czynić mężowi wy- 
mówki, 

Wreszcie Tosta postanowił 
ZERWAĆ WSZELKIE STOSUNKI 
Z KOCHANKĄ, 

o czem ubiegłej niedzieli jej zako- 
munikował, 

Pauchówna nie przejęła się zby- 
tnio tem oświadczeniem, zaznaczy - 
ła tylko, że nie nalega na dalsze 
współżycie, lecz potrzebuje pienię- 
dzy i dlatego żąda ażeby Tosta 
przed zerwaniem dał jej 200 zło- 
tych, które wobec długów, jakie 
posiada, są jej bardzo potrzebne. 

Tosta tłomaczył się swej ko- 
chance, że 

SUMY TAKIEJ DAĆ JEJ NIE 


JEST W SSTANIE, 
albowiem pracuje tylko 3 dni w 
tygodniu i na tak wielki wydatek 
pczwolić sobie nie może. / 

Wówczas Pauchówna zagroziła, 
że e ile wymienionej sumy nie g- 
trzyma przyjdzie do jego mieszka- 
nia i 

WOBEC ŻONY ZROBI MU 

AWANTURĘ. 

Tosta chcąc odwlec tę przykrą 
dlań sprawę oświadczył swej ko- 
chance, że postara się o pieniądze, 
lecz dopiero w poniedziałek t, j. 
dnia wczorajszego i przyniesie jej 
do mieszkania, 

Tymczasem Tosta 
ZAOPATRZYŁ SIĘ W DŁUGI 
Nóż RZEŹNICKI 
i rzeczywiście o umówionej porze 
udał się dg mieszkania swej ko- 

chanki, 

Tam wynikła dość burzłłwa roz 
niowa, podczas której szantażowa- 
ny kochanek wyjął posiadany 
nóż i w pewnej chwili 

PCHNĄŁ NIM PAUCHÓWNĘ 

W BRZUCH, 
tak że kobiecie 
WYSZŁY NA WIERZCH JELITA. 
W obawie przed odpowiedzial- 


3 lata domu poprawy 


za czyn lubieżny z pasierbicą 


Przed pięciu laty 33-let.$ Sta|razie spełnienia swych  pogró- 
informowani dokładnie w sytu: | nisław Zubert ożenił się we wsi |żek. Gdy mąż wyszedł z domu 


Brusy, powiatu łódzkiego 
wdową Wiktorją Worożyńską, 


z | Zubertawa udała się na poste 


runek policji, gdzie włożyła za- 


mającą 12-letnią córeczkę Fełi- | meldowanie na męża, w rezulta- 


cję. 
pod presją wymógł na swej pa- 


sierbicy, iż ta zezwalała mu na|tę rozpatrywał sąd 


popełnianie na jej osobie 
nów lubieżsych. 
Gdy /nutertowa 
się o tem od córki, zażądała od 
męża, by zaprzestał podobnych 
czynów, grożąc w przeciwnym 


ozy: 


razie powiadomieniem g wszyst | wyrok skazujący 33-letniego St 


kiem policji. 
Wówczas Zubert, zbił 
zagroziwszy jej zabójstwem w 


H KA 


żonę| wy. 


Wkrótce po ślubie Zubert| cie czego został on aresztowany 


W dniu wczorajszym sprawę 
okręgowy 
pod przewodnictwem wicepreze 
En Stetnmana. Po zbadaniu 


dowiedz'ała | świadków i wysłuchaniu mowy 


podprokuratora Zgliczyńskiego, 
sąd udał się na naradę, poczem 
o godzinie 5 wieczorem ogłosił 


Zuberta na 3 lata damu popra- 


dla Pań i Panów 


Š LEONHARDA 
= ANGIELSKIE 


BIELSKIE 
TOMASZOWSKIE 
Wielki wybór 


Umiarkowane cery. 


— Janie wy..wy..wyrzućcie tego pijanego łobuza t 


(„London Opinion") 


noseia, a, na widok krwawią- 
cej silnie kochanki, tym samym 
NOŻEM ROZPRUŁ SOBIE 
BRZUCH. 

Około godziny 8 i pół wieczorem 
do mieszkania Pauchówny zapuka- 
ła jedna z sąsiadek. Na pukanie 
nikt nie odpowiedział.  Zdziwiona 
brakiem odpowiedzi sąsiadka zaj- 
rzała przez okno i tu oczom jej 
przedstawił się 

STRASZNY WIDOK. 

W kałuży krwi leżała na podło- 

dze para Kochanków. 


Sąsiadka zaalarmowała o swem | go 122 de 


kochanków wezwano pogotowie 
kasy chorych i pogotowie miejskie. 

Przybyli lekarze stwierdzili, iż 

OBYDWOJE ZNAJDUJĄ SIĘ 

W AGONJI. 

Tosię przewieziono do szpitala 
Poznańskich, zaś Pauchównę do 
szpitala Św. Józefa, 

Na miejsce krwawej  tragedji 
przyby!i przedstawiciele władz 8% 
dowych w osobach podprokuratora 
Suski i sędziego śledczego Jasio- 
nawskiego. 

Przed domem przy ul. Kilińskie- 
późna gromadziły 


strasznem odkryciu policję, z pole- | się tłumy publiczności, tak że trze- 
cenia której drzwi od mieszkania |ba było wezwać konną policję, 


wyważono, zaś do ciężko rannych | która przywróciła porządek, 


(p) 


Kosztem pół miliona złotych 


magistrat wybuduje gmach szkolny przy 
ulicy Rokicińskiej 


W sobotę, pod dy a 
twem p. wiceprezydenta 
Wielińskiego, odbyło się kolej 
ne posiedzenie magistratu, 
którem m. in. 
sprawę budowy gmachu szkol- 
nego, przy ul. Rokicińskiej 41 
Jak wiadomo, 
budowę został już rozstrzygnię- 
ty i pierwszą nagrodę otrzyma 
n inż. architekci pp. I. Sięnieki 

i K, Gawroński. 


skiem wydziału budownictwa 


rozpatrywano 


konkurs na te 


Zgodnie z wnio 


magistrat postanowił powierzyć 
| wykonanie t. zw. projektu poli- 
| eyjno - budowlanego oraz ko- 
ai sztorysu autorom pracy konkur 
sowej. wyróżnionej I nagrodą. 
Wydział budownictwa przewi- 
duje umieszczenie w swym bu- 
dżecie na rok 1930-31 — sumy 


zł. 464.700 na wybudowsnie 
gmachu szkoły powszechnej 
przy ul. Rokicińskiej 41 w sta 


nie. surowym. 


Pierwszy raz w Łodzi, 


kasa film, przepojony łzą i i sen= 
tymentem, pełen subtelności i poezji 


pomnisz 


Ę o mnie... 


Dramat dwojga młodych serc. 
Mistrzowska reżyserja JAMES CRUZE 


Role główne kreują: 


Józefina Dunn ` 
Ricardo Cortez 


Specjalna ilustracja muzyczna pod 
batutą Sz. Balgelmana 


W programie muzycznym najnowsze 
883: 


szlagiery. 


3034939099909994909090992094 


Kino SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40. 


Dziś i dni następnych 
Biale Róże 
Wzruszający dramat obyczajowy, 
osnuty na tle prawdziwego zda- 
rzenia, w środowisku arystokracji 

niemieckiej. 
Akcja toczy się w Szwajcarii, 


Niemczech w krainie ruletki 
Monte-Carlo. 


W rolach głównych: 


DIANA KARENNE, DOLLY DA- 
VIS, JACK TREVOR | inni. 


Następny program: 
„CARSKI SIEPACZ" 
W dni powszednie, z wyjątkiem 
sobót, początek seansów o godz. 
4-ej, zaś w soboty, niedziele 
i święta o g. 12-ej w poł. Ostatni 

seans o godz. 10. 
Na I seans ceny miejsc zniżone. 


99999999999 
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prawdziwie świąteczny nastrój za- 
panować może dopiero, skoro plac- 
ki upieką się doskonale. Zwłaszcza 
drobne pieczywo, poza plackani i 
tortami winno udać się  jaknajle- 
piej. Oheąc pieu bez kłopotu, na- 
g używać D-ra Oetkera proszku 
do pieczenia „Backin“ i stosować 
się do wskazówek, zawartych w 
książeczce z przepisami D-ra Oetke 
ra, wydanie F, którą nabyć można 
w każdym sklepie spożywczym, 
lub w razie wyczerpamią wprost 
od D-ra Augusta Qetkera w Oli- 
wie. Tylko w ten sposób ma śię 
pewność, że plaeki i Uastka uda- 
dzą się iakuajlepiej. 


Szczęśliwe losy 
+ Kurta Wytrzyca 
| Jutro rozpoczyna się uiągnienię 
ioterji 2 klasy 20 loterji państwo- 
wej. 

Uszczęśliwione będą Humy wy- 
brańców losu, którym fortuna zgo- 
tuje miłą niespodziankę w postaci 
wygranych, które tak bardza przy- 
dadzą się wszystkim, wobee zbli- 
żającej się gwiazdki. To też w naj- 
starszej kolekturze w Łodzi, Kuria 
Wytrzyca, mieszezącej się przy uli 
Fiotrkowskiej 141, panuje przy 
kupnie losów kolosalny ruch, 

Jest to jedyna kolektura w Bo- 
dz, która wzięła pod uwagę stag- 
nację i złe czasy i wprowadziła zu- 
pełnie nieznany dotąd system sprz” 
daży losów, umożliwiający grę na 
loteri najmniej zamożnym, miano- 
wicie wprowadziła sprzedaż losów 
na bardzo dogodnych- warunkach 
spłaty. 

Na gwazdkę kalektura przygoto- 
wała szczęśliwe losy 15 loterji pań 
stwowej na cele dobroczynne, któ- 
rej ciągnienie odbędzie ię w przed: 
dzień Wigiłj, dna 23 grudna, a w 
której za 8 złotych — gdyż tyl 
kosztuje los — wygrać możn! 
30.000 złoych, 


10X11. — „GŁOS PORANNY — 1929 


Nr ov 


„Skandal teatralny“ w Łodzi 


List wiceprezydenta d-ra Edm. Wielińskiego 


F 


Szanowny Panie. Redaktorze!|. 3) twierdzę kategoryczhie, że|wiem chcieć tak rachować, jak 
Nie powołując się na dekret p. Bol. Gorczyński'zwalczał wo: uczynół:to p. G., to na rachunek 


prasowy, proszę — w związku 
z nowym listem p. Bol. Gorczyń | 
skiego, — o wydrukowanie | wi 
Pańskim poczytnym dzienniku 
następującego sprostowania 
„sprostowań* p. Gorczyńskie- 
go: 
1) Nie jest prawdą, a czczym 
wymysłem, jakoby magistrat 
przyznał p. Gorczyńskiemu sub 
sydjum na rok 1928-9 wyższe 
dlatego o 40,000 zł, że p. G 

„nie byłby w stanie przy do 

tychozasowej subwencji opłacić 
gościnnych występów zadko: 
mitego artysty“; prawdą jest 
natomiast, że o „gościnnych wy 
stepach“ żadnej znakomitości 
aż za 40,000 zł. (!) nie było moj 
wy przy uzładaniu i podpisy: 
waniu kontraktu i że na taf 
drogą znakomitość magistrat 
nie byłby się nigdy zdecydowa” 
Prawdą też jest, że magistrat 
przyznał b. dzierżawcy teatru | 
miejskiego subwencję o 40 tys 
wyższą z tej jedynej racji, że 
p. Gorczyński, w rozmowie z 
prezydentem Ziemięckim i ze 
mną prosił o podniesienie sub- 


bec mnie Adwentwicza, ©powia | strat zaliczanoby wszelkie jnwe- 
dał mi w teatrze, w czasie an-;stycje, wszystko, co wprawdzie 
traktu jakiejś sztuki, że Adwen, |-jest' wydatkiem, lecz takim, któ 
towicz „nie zna się na admini |ry nie przepada, Tak jednakże 
stracji teatru", że „ma usposo; | zestawiają bilanse tylko ci, któ- 
bienie cygańskie". „Znakomity rzy chcą dowieść, „że plajtną- 
artysta, ale miejsca nie zagrze- |łem* — bez winy; 
je”. To są słowa Gorczyńskiego | 7) pam Gorczyński pisze: „nie 
Działo się to pod drzwiami loży | prawda jest, że nie wvpłacałem 
prezydjum magistratu. Pan G.| robotników, natomiast prawdą 
wypiera się tych słów, — świad | jest, że zostałem im dłużny „za: 
ków naszej rozmówy. nie było ledwie* parstygodńjową sumę 
Widzę, że bez: protokułanta pie |zarobków*. Więc co p. G. pro- 
można z p. G, rozmawiać. Pan | stuje? Więc im wypłacił, co im 
G. miał odwagę szkalować swe: |się należało? Czyż ja twierdzi: 
go — jak twierdził — „kocha-, łem. że jm nigdy nie płacił? 
nego przyjaciela“, ale nie ma o-| Czyż robotnicy teatralni nie 
dwagi przyznać się; dobrze jesz-| zaskarżyli p. G. do sądu i czyj 
cze, że się wypiera. Przypusz- nie użyskali wyroku? Kto tu. 
czam, że ze wstydu; mówi prawdę, a kto „Nato | 
4) p. G. twierdzi, że dzielił) miast“ wykręca się, iż „niepraw 
się zasługą za artystyczny kie-| dą jest, że nie wypłacałem, M 
runek teatru z zasłużonym re- natomiast prawda jest, że zo: 
żyserem: uczynił to na jubileu- | stałem winien*? Biedny ten de: 
szu tego artysty. Prawda. Ale, kret prasowy!; 
p. G. pisze sam o sobie: „jestem| 8) pan G: „nie administrował 
człowiekiem teatru z prawdzi.| na swoją korzyść“; ale został 
wego powołania, wiedzy | do:| winien dostawcom, aktorom, ro. 
świadczenia. Jest rzeczą ogól botnikom, szwaczce, tylko s0- 
nie wiadomą, że do teatru „po, bie samemu nie zosiał winien 


cej, niż mu się należało, Czyż 
tem właśnie „zastrzeliliśmy* p 
G.? Czyż dlatego wyszedł — jak 
pisze — „z ogromnym, wieloty: 
słęcznym długiem osobistym”? 
Nie, nie; to tylko jest prawdą 
że p. G, żył 23 miesiące z teatru 
na koszt miasta, dostawców, a- 
ktorów, robotników, i że właś. 
nie oni tylko mają prawo się 
żalić, ale nie na magistrat i nie 
na mnie; 

11) p. Gorczyński pisze: „ma: 
gistrat m. Łodzi w osobie d-ra 
Wielińskiego w niczem mojej 
imprezie teatralnej w sezonie u- 
biegłym z pomocą nie przyszedł 
wypełniając tvlkg to, do czego 
był ściśle ohowiązany na zasa- 
dzie kontraktu“. Nareszcie p. G 
przyznaje, że wypełniłem to, do 
czego byłem zobowiązany kon: 
traktem. Ale p. G. pnzemiłcza i 
załaja, że uczyniłem to znacznie 
szybciej, niż się p. G., należało 


słownie! ‘Ale, ale: co to się dzie 
je, jeżeli ktoś. plajtnąwszy 
„przepisze'* swoje przedsiębior- 
stwo na swoją żonę? Czy on 
który również to czyni poto, a- 
hy się uchylić od płacenia dłu- 
gów, może napisać — jak dy 
rektor teatru: magistrat winien. 
Wieliński mi nie pomógł, mnie 
który kupcem jestem „z praw- 
dziwego powołania, wiedzy i 
deswiadczenia?* 

A ten pan jest kupcem z pœ 
wołania i posjada doświaduze- 
nie. tylko, że jego wierzyci*le 
i kontrahenci, mający o nim m 
pinję wyrobioną, nie muszą £ 
nim „dyskutować“  publiczuie 
na temat jego „krzywdy“ i swa 
jej „zaślinionej zaciekłości*; 

13) raz jeszcze przeczę pajka 
tegoryczniej, jakobym się był 
wyraził, że „myśmy wygryzli 
Gorczyńskiego*. 


14) pan  Gorczyński sam 


że więc pomagałiśmy mu, cały| stwierdza obecnie, że magistrat 
magistrat, awansami; zatajn, żej wypełni: w zupełności wohee 
oprócz stałej subwencji na rok | teatru wszystkie warunki, prze. 


1928-9 w kwocie 152.000 złotych 
darowaliśmy mu podatek w su: 
mie ponad 40.000 zł.! Zataił, że 
w sezonie 1927-28 przekroczył 


wencji do wysokości 20.000 zł | wołał* pana G. dyrektor Szyf- | Sobie wypłacał pensję do ostat-| bardzo znacznie przyznany mu 
miesięcznie, aby mógł podołać| man, którego p. G. wzamian u-| niego grosza, jak długo jeszcze przez miasto kredyt na kostju- 


wszystkim  ciężarom. Prawt 
jest, że kiedy prez. Ziemięcki j 
ja zgodziliśmy się na tę propo» 


zycję p. Gorczyńskiego, prez 
Ziemięcki zwrócił uwagę jego, 
na to, iż wobec tej podwyżki 


subsydjum o 40,000 zł, równą 


sumie podatku za sez. £927-28 | mi sam przychodził do mnie, że można, że pieniądze te zainka-| nie związał 


człowieka, który pewno — zda*| poerzadzał: 

niem p, Gorczyńskiego — ne| 9) p. G. nie przeczy. lecz o: 

ma ani prawdziwego powołania | wszem potwierdza, że wypłacał! 

ani zasługi, ani wiedzy: gaże artystom pa potrąceniu nal 
5) p. Gorczyński tym razem leżytości ubezpieczeniowej; do- 

sam stwierdza, że z rachunka: | daje jednak: „z czego wnosićby 


Prawdą |sunął z dyrekcji w Łodzi, jako, jakimś groszem w teatrze roz- | my i dekoracje, į że magistrat 


i rada miejska uchwaliły sumę 
tę, wynoszacą kilkadziesiąt ty- 
sięcy zł. zapłacić p. Gorczyń- 
skiemu. Dla p. G. wszystko jed: 
makże mało: 

12) p. G. podaje, że celowo 
swej osoby z tea- 


p. Gorczyńsk! będzie „„jednakże| je sam przynosił, że sam się sta, sowałem na swoją korzyść, a to| trem popularnym, „aby nie pła. 


musiał w sez. 1928-29 płacić 
podatek miejski  bezwarunko- 
wo”. Na ten nasz warunek p. 
Gorczyński wyraził zgodę. I ma- 


gistrat na swem posiedzeniu ple przychodząc sam, to znaczy 0so aktorów? Czyż pan G. nie 'użył| nego, farmalnie zaś nię jest nim 


narnem zatwierdził tę podwyż- 
kę pod tymsamym warunkiem 
o czem | prez. Ziemięcki 
przypominaliśmy p: G. niejedno 
krotnie. Prawdą jest wkońcu, 
że przy okazji takich „przypom 
nień", p, G. pamiętał o tym fak| 
cie, ale zawsze wyznawał, że 
wprawdzie kontrakt z takim wa 
runkiem podpisał, ale podp'su: | 
jąc, był tego zdania, że mimo 
tej umowy uda mu się w ciągu 
roku skłonić magistrat do daro 
wania mu podatku, „jak to się 
działo w roku poprzednim” (kie 
dy tej podwyżki nie miał); 

2) b. dyr. Gorczyński przy-, 
znaje, że wypłaciłem mu z kasy 
miejskiej całą należytość za te 
kostjumy, które magistrat mał 
obowiązek wykupić od niego: 
twierdzi jednak, że gdybyśmy. 
byli wykupili od niego i te kn. 
stiumy, których magistrat nie 
był obowiązany wykupywać, by; 
łaby jego „impreza uratowana 


od upadku“. Pan Gorczyński 
mija się z prawda: 


pomijaje?e 
fakt, że p. G. temi kostjumami 
zapłacił aktorom część ich ga-. 
ży zaległej — już po zrzeczeniu. 
się kierownictwa teatru, — | 
stwierdza, że magistrat odkupił 
te kostjamy od pp. aktórów za 
17.000 złotych, a e 


ta kwota n' 
mogła w żaden sposób urato- 
wać imprezy p. G. od upadku 


Gdyby p. G. nie był odstąp'ł a-| 


ktorom tych kostjamów, byłby 
fm dzisiaj winien o 17 tysięcy 
złotych więcej. Magistrat nie, 
miał żadnego obowiązku poza., 
kontraktowego wobec b. dz'er: 
żawcy teatru, wszystkie zaś wa 
runki kontraktowe spełnił do 
jednego grosza i więcej jeszcze 
bowiem p. Gorczyński wozostał 
mag'stratowi dtłużny 19.000 zł. 
a więc więcej, niż wartość © 
wych kostjumów, których naby 
cie mogłoby „ratować jmpre- 
zę“ prywatną p. G; 


|su*? I czyż ja 


|na dekoracje 


rał o zaliczki; lecz dodaje, žel jest nieprawdą, Więc na ko: 
czynił to w towarzystwie p. Vv-|nzyść teatru. A czyim był te- 
mowskiego, Nie przeczę, że tak atr? Czyjem przedsiębiorstwem. 
bywało najczęściej. Ale czy czyją „imprezą“ był teatr? Czy 


biścje z p. Tymowskim, był tych potrąconych aktorom 36 
nieohecny? Czyż „nieobeenie* tysięcy złotych na: potrzeby. wła 
łem zamiaru  fałszować bilan-| prywatnego przedsiębiorstwa? 
„nieobecnemu”, Czy aktorzv zgodz'li się, aby! 

panu Gorczyńsk'emu, odpowie- p. G. prowadził swój prywatny 
działem, że narazie „nie sta- interes ich pieniędzmi? Czy p 
wiam sprawy na gruncie zaufa: G. choćby raz jeden uwiadomił 
nia, a sądzę tylko, że takich ze: | aktorów o tem, że przez 17 mie- 
stawień nie powinien mi pan sięcy operuje ich zarobkiem? 
przedstawiać“? Czyż i to nie Pan G. twierdzi, że tych 36.000 
jest prawdą? Nie twierdziłem, złotych „miało być jednorazowo 
że bilansu n'e robił buchalter wniesionych (do Z, U. P. Um.) 
po otrzymaniu większego awan 


Ale p. G. przyznaje, że ten bilans 
akceptował! Magistrat miał do su na subwencję“. „Miało być 
wniesionych, — ale z kii p. 


czynienia z p. Gorczyńskim. Za 
rachunki odpowiada wobec ma G. zawarł taką umowę, że miał 
gistratu p. Gorczyński osobiście |, jednorazowo“ tę sumę zapła: | 
mie zaś buchalter, ani admini: cć? Z nikim. Ani aktorzy 0 
strator teatru. I pan G. wiedział tem nie nie wiedz'eli, ani Zakł. 
jaki przyniósł mi blans. Tego Ub; Pr. Um. takiej umowy z p.) 
się p. Gorczyński nie wypiera w G. nie zawarł. A na jaki jeszcze 
żadnym ze swoich listów; w'ec/ „większy awans na inną subwen 
poco podstawia swoich b. urzęd cję* liczył p. 6. Otóż stwier- 
ników ?; dzam: udz'eliłem p. G. awan- 
6) p. G. przyznaje, że sam sem 10.000 zł. na skutek pisma 
jak i p. Tymowski, zaakcepto p. G. z daty 19.X 1928 r., L. Dz. 
wał bilans, zestawiony podchno 43-28-29, iż tej sumy użyje na 
przez buchaltera, p. Kucharsk'e zapłacenie składek ubezpiecze- 
go; lecz dowodzi, że wydatek | niowych. Pismo to znajduje się; 
79.000 zł. na egzemplarze sztuk w aktach magistratu. Pan 
ina kostjumy podjął tę samę 10.000 złotych 
wstawił „słusznie w rachunek ja ale Z. U. Pr. Um. nie zapłacjł z 
ko stratę. Pan Gorczyński i dzóś niej ani jednego grosza! Czyż 
jeszcze nie chce zrozumieć, że g tem nie n. G, nie wie? A mo- 
powinien byt wykazać 80.000 zł że į to moja wina, że ten doku- 
zysku. A nie rozumie tego p ment, kompromitujący p. G. po 
Gorczyński z tego powodu, że siadam? [I jeszcze „awanse“? | 
tę „strate“ chciał „ódzyskać”| Nie, wykręty! Pan Gorczyński 
drogą wykupienia kostjumów i żalj się, że wyszedł z teatru „bez 
dekoracji przez m'asto*. Nie grosza“. Z winy magistratu? A 
mówi jednakże o tem, że wieć jakież į ile „groszy“ wniósł p 
ja mam słuszność, a raczej, że G. do teatru, do „swojej impre- 
p. G. świadomie wykazał „Stra zy“? Czyż p. G. miał eoskolwiek 


cić swoich długów dochodami 
tego teatru“, Lecz p. G. jest jed 
nego, formalnie zaś nie jest nim 
teatrów popularnych 4 kameral. 


dlatego, że mu Z. A, S,P. od- 
mówił konwencji. Te „swoje im 


i ja mię przekonywał, że „nie mią snej imprezy teatralnej, swego| prezy” „przepisał“ tylko na ko- 


ko innego, aby nie płacić swo- 
ich długów. Nie dziwię się, 
podkreśla, iż „plajtnął”. 


widziane kontraktem. Śliczn'c 
Więc o cóż idzie p. G.? To sama 
stwierdził też zwiazek artystów 
scen polskich, w swoim komit- 
nikacie, ogłoszonym w pras'a 
łódzkiej. Uczyniłiśmy wiec dla 
p. G. wszystko, do czego się nia 
gistrat zobowiązał. Za to nale: 
żałoby chwalić tylko każdego 
kto spełnia swoje zobowiązania 
i nie żądać, by czynił coś, dz 
czego nie ma nietylko obowiąz. 
ku, ale i prawa, a w konkret: 
nym wypadku, by wydaweł pia 
niądze miejskie, nie posiadając 
kredytów uchwalonych. Pan G 
nie mógł nas skłonić do nadw 


żyć į o to się na mnie gn ewa 


W pojęciu p. G. ten „gniew” 


jest nawet wzasadniony. Magi 
strat ma jednakże o tem 


prir 
zdanie. Nietylko ja sam. ale 
cały magistrat. 


Racz przviąć Sz. P. Redakto. 
Dr. Edm. Wieliński, 


Żą rze i Í. d. 
Do:- | 


- 
Magistrat 
Do 


Redakcji „Głosu Porannego“ 
w miejseu. 

W związku z publikacją p. t 
„Skandal teatralny w Łodzi“, 
zamieszczoną w nr. 305 „Głosu 
Porannego“ z dnia 8 b. m, a 
zawierającą list p. Bolesława 
Gorczyńskiego, magistrat m. Ło 
dzi, na podstawie art. art. 30 | 
32 Rozporz. Prezyd. Rzplitej o 
prawie prasowem („Dz. U. R. 
P.“ Nr. 1-1928, poz. 1) — prost 
o opublikowanie poniższego 
sprostowania: 

„Nie odpowiada prawdzie 
twierdzenie p. Gorczyńsk'ego, 
jakoby 40.000 złotych dodstko, 
wej subwencji na rok 1928-29 
otrzymał on na „opłacenie go 
ścinnych występów znakomite 
go artysty", nie zaś na pokry 
cie należnego od teatru m.ejsk:e 
go podatku widowiskowego. —» 
Frawdą jest natomiast, że przy 
podpisywaniu kontraktu na 
prowadzenie teatru w sezone 


prostuje 


1928-29, w obecności p3. prezy: 
denta Ziemięckiego į wiceprezy» 
denta dr. Wielińsk'ego, p. Gor: 
czyński uprzedzony został przez 
reprezentantów magistratu w 
sposób nie pozostawiający żad- 
nych wątpliwości, że suma 40 
tysięcy złotych dodatkowej suh 
wencji przeznaczona jest wy- 
łącznie na pokrycie podatku wi 
dowiskowego į oświadczenie to 


R.|p. Gorczyński bez protestu przy 


iał do wiadomości”. 
Prezydent 
B. Ziemięcki 
CC E w 


Nocne dyżury apiek 


Dzi w nocy dyżurują następują 
te apteki: L, Pawłowskiego (Piotr 
kowska 307); S. Hamburga (Głów 
na 50); B. Głuchowskiego (Narnta 
wicza 4); J. Sitkiewicza (Koperni- 
ka 26); A. Charemzy (Pomorska 
10); A. Potasza (Plac Kościelny 10) 


Wesoło, elegancko i bez karoty spędzimy 


$ylwesicr 


te“, której nie hyło. 


do stracenia, czy czemkolwiek 


Fakt, że kontrolerzy miejscy | ryzykował? 


napisali słusznie w raporcie, iż 


10) p. G. pisze, że go nie ra: 


p. G. jest mocno zadłużony, nie towałem. Prawda. Lecz ratował 
może zmienić oczywistości, że go magistrat, w którego *reieniu 
to, co jest zyskiem w bilansie działałem na podstawie uchwał 
nie może i nie powinno być ra: |albo prezydjum, albo plenum 
chowane jako strata. Gdyby bo | magistratu. Daliśmy p. G. wię: 


w bajecznie udekorowanych 
msza połączonych salach 


GRAND-CAFE 


Niewidziane dotąd w Łodzi atrakcje. — Moc oryginalnych niespo- 
dzianek. — Zabawne upominki. — Pierwszorzędne orkiestry taneczne. 


BUFET. smes KOLACJA mamm CENY DOSTĘPNE 
Dochód na rzecz Ł. Ż. T. Ochrony Kobiet (Zielona 11) 


ro.ATt. 


— sbb FUNANINY 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


„Król Bawełny“ 


Premjera w sobotę 


Reportaż sceniczny jest obecnie 
w Europie najbardziej rozpowszech 
nieną formą twórczości literackiej. 
Zawrotne tempo życia współcze- 
snegą i wciąż zmieniające się sto- 
sunki wymagają bowiem niemal 
filmowego ujmowania i utrwalania 
charakterystycznych faktów i zła- 
wisk społecznych. To też w Sżtu- 
ce A. Szenberga p. t. „Król baweł 
ny“, której premjera odbędzie się 
w teatrze Miejskim w sobotę, dnia 
14-go b. m. rzeczywistość łódzka 
uchwycona została w jej najbar- 
dziej jaskrawych i typowych obja 
wach. 

Życie wielkich potentatów prze- 
mysłowych, ich ambicje i aspira- 
cje, typy i stosunki łódzkie oraz 
walka o byt wielotysięcznej masy 
robotników — znalazły w „Królu 
Bawełny swe odzwierciadlenie. 

Reżyserja K. Kijowskiego, deko 
racje K. Mackiewicza. Udział przyj 
mują najwybitniejsze siły zespołu 
artystycznego teatru Miejskiego. 


TEATR MIEJSKI 
Dziś, we wtorek wieczorem „Pan 
Topaz“ komedja M. Pagnola. 
Dziś premjera prasowa. 
Jutro, w środę „Dzielny wojak 
Bzweik“ z Michałem Zniczem. 


TEATR KAMERALNY 

Dziś, wtorek i środa ostatnie 
dwa powtórzenia komedji Wł, La 
katosa „Mężczyzna i kobieta“, 

W ezwartek premjera Bronx-Ex- 
poss“ Ossipa Dymowa. Osią akcji 
tej trapującej komedji jest marze- 
nie senne starega żyda — wychodź 
sy Hungerstolca, ilustrujące sto- 
sunki, panująca wśród emigracji 
tydowskiej w Nowym Jorku. 

TEATR POPULARNY 

Dziś, wtorek wyjątkowo © godz. 
f „Kopctuszak* w reżyserji L. 
Zbuckiego 


Jutro „Pociąg widmo“. 

Od czwartku wesoła komedje 
proletarjacka z życia sowieckiego 
Katajewa „Kwadratura kola“. 


„SKALMIERZANKI* W SALI 
FILAHRMONJI 

Jutro, w Środę o godz. 8.80 w. 
wielka atrakcja artystyczna, któ- 
ra ściągnie całą kulturalną Łódź 
do filharmonji: jeden jedyny re- 
prezentacyjny występ zespołu te- 
atru Popularnego. Odegrana będzie 
barwia, pierwszorzędnie wystawto 
na wesoła komedjo-opera J: N. 
Kamińskiego „Skalmierzanki*, 
urozmaicona efektownemi tańcami 
i śpiewami. 
DZISIEJSZY WYSTĘP PALUCCA 

Dziś wreszcie odbędzie się ocze- 
kiwany z wielką nieciepliwościa je 
dyny występ niezwykle oryginal 
nej tancerki o  wszechświatowej 
sławie Palucca, którą «zagranicą 
uchodzi za największe  bożyszcze 


przedstawi 


g 


po 


Przy każdym zakupie wydaję KUPON, zao- 
patrzony w pieczątkę firmową. Jeśli kupujący 
10 kuponów 


Przyjdźcie się przekonać ! 


na firmamencie sztuki choreogra- 
ficznej. 

Palucca wybrała na Swój wy- 
stęp w Łodzi najkapitalniejsze ru- 
mery swego bogatego i niezwykle 
emocjonującego programu. Ponad- 
to znakomita artystka przywozi 
własne kostjumy, które wszędząe 
wywoływały ogromną furorę. Dzi- 
shejszy więc występ będzie wielką 
sensacją dla naszego miasta. Nie- 
wielką ilość pozostałych biletów na 
bywać można w ciągu dnia dzisiej- 
szego w kasie filharmonji. 


ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHAR- 
MONICZNA. 

W niedzielę, dnia 15 b. m. o 
godz. 12-ej w południe odbędzie 
ię 5-ty z kolei poranek Symfonicz- 
nry, którym dyrygować będzie Ta- 
deusz Mazurkiewicz (jeden z twór- 
ców łódzkiej orkiestry filharmo- 
nicznej). Jako solistka wystąpi zna 
komita pianistką Janina Famitter - 
Hepnerowa i wykona koncert forte 
pianowy Saint - Saensa. W pro- 
gramie pozatem znajdujemy Różyce 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


WARSZAWA, 1411,8 m. 

12,05 Radjowy Poranek Szkolny. 
a) p. Henryk Małkowski wypowie 
szereg bajek p. t. „Ele Mele Dud- 
ki“ J. Krzewińskiego b) Muzyka z 
płyt gramofonowych. 

16,15 — 17,15 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 

17,15 „Dziady na Białorusi*. 

17,45 Koncert popularny. Wyko 
nawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. 
Józefa Ozimińskiego, Marja Hahn- 
Nowacka (sopran) i prof. Ludwik 
Urstein (akomp.). 1. a) G, Donizetti 
Uwertura do op. „Favoritta* b) G. 
Puccinis Fantazja, na temat z op. 
„Cyganerja* odegra orkiestra. 2 
G. Puccini: a) arja „non la sospiri“ 
z op. „Tosca” b) Arja z H aktu op. 
„Madame Butterfly“ odśp. p. Hahn 
Nowacka. 3. E. Hnmperdinck: Fan 
tazja na tem. z op. „Jaś i Małgo- 
sia“ odegra orkiestra. 4. a) P. Tos 
u: „Partir c'est moarar* b) N. Bou 
langer: Cantique. c) G. Schindler: 
„Ne me console pas“ odśp. p. 
Hahr-Nowacka. 5) a) H. Moszków- 
ski: Intermezzo, b) A. Rubinstein: 
Muzyka baletowa z op: „Feramors* 

19.10 Giełda rolnicza. 

19,20 Transmisja z op. Katowic- 
kiej. Opera „Madame Butterfly“ G. 
Pucecini'ego, 
coa a 


I.i MARGOT”, 


KILIMY od zł. 35 za m. kw 


otrzyma 


Z poważaniem 


Perfumeria 


a SZTUKA LUDOWA « 


DO DEKORACJI WNĘTRZ 


NARZUTY, DYWANY, MAKATY, 
PODUSZKI od zł. 4.90 do 150 zł. 
LALKI, FETYSZE do aut. 
Przy większych zakupach przyjmuje się weksle kupieckie. 


widzimy program niedzielnego po-| 
ranku będzie niezmierne bogaty i 
wmteresujący. Bilety już sprzedaje 
kasa filharmonii. 


KONCERT KWARTETU TRYJE- 
STEŃSKIEGO. 


Przy wyprzedanej sali koncerto- 
wej w Warszawie odbył się kon- 
cert kwartetu  Tryjesą'ńskiego, 
gdzie publiczność zgotowała arty- 
stom owacyjne i entuzjastyczne | 
przyjęcie. Sławny ten kwartet. od- 
niósł więe i w Warszawie zasłużo- 
ny sukces artystyczny i został za- 
proszony La drugi koncert. W Lo- 
dzi, niestety, artyści wystąpią tyl- 
ko raz jeden pojutrze, t. j. w czwar 
tek, dnia 12 b. m, albowiem wszy- 
stkie terminy mają zajęte, W pro- 
sramie przepiękne kwartety Ha- 
ydna, Bocehrintego oraz Beethove- 
na op. 59 nr. 8. Początek koncer- 
tu o godz. 8.30 wiecz. 


kiego Stańczyka (Scherzo „| 
styczne) po raz pierwszy w Łodzi, 
oraz Rachmaninowa symfonję. Jak 

RADJO ZAGRANICZNE || 

Wrcecław (325) 

21,10 Recital skrzypcowy H. | 
Marteau (Sonaty Regera i Gern- 
sheima). 

Hamburg (372) 

20,00 Recital .v M-UsńRDGO 

21,00  Kwartety smyczkowe: 
Haydna B-dur, Szuberta C-moll i 
Raphaela C-dur. 

Lipsk (259) 

22,15 Stara muzyka synagogal- 
na. 

22,30 Pieśni hebrajskie. 

Daventry Exp. (479) 

21,30 Muzyka kameralna (Kwar 


2.|iety smyczkowe Haydna i Locke'a 


Kwintet 
Pieśni). 

Paryż (1725) 

21,00 Operetka Lecocqa „Mała 
żoneczka'. 

Rzym (441) 

21,00 Opera Pucciniego „Turan 
dot“. 

Bukareszt (394) 

20.00 Koncert (Uwertura „Holen 
der Tułacz* Wagnera, Symfonja 
T Beethovena, Suita „Dziadek dg © 


fortepianowy , Fauriego, 


rzechów** Cza:kowskiego). 
Koszycę (293) 
18,00  Kwartety smyczkowe: 


Sgambatiego 1 Haydna. 


Piotrkowska 64, tel. 77-08 


| 


zadarmo 


WIERZESKIAE nadzwyczajną okazję ! 


J. DRUKER 


cą wschodzącej gwieździe ekra- 


NIEZWYKŁA SENSACJA! 


Z powodu krytycznych czasów obniżyłem ceny wszelkiego rodzaju kosmetyków, jak: mydeł toaletowych, perfum, 
i pudrów, wód kolońskich i t. p. Pozatem przygotowałem dla Szanownej Klijenteli 


© sensacyjna niespodziankę! © 


oryginalną amerykańską maszynkę do 
„GILLETTE“ 
ig MYDŁA TOALETOWEGO. ES 


Przyjdźcie się przekonać! 


Zawadzka 11 


telefon 175-92. 


— Df 


WIADOMOSC! SPORTOWE 


Rewanżowy mecz Naprzód-ŁT$G. 


Łodzianie proszą P.Z.P.N. o dobrego sedziego 
i specjalnego delegata—obserwatora 


W nadchodzącą niedzielę ro- 
zegra ŁTSG swój decydujący 
mecz o wejście do Igi z Naprzo- 
dem. Rewańżowe spótkanie ma 
doniosłe znaczenie dla zespołu 
łódzkiego, w wypadku bowiem u- 
zyskania wyniku remisowego dru- 
żyna łódzka zdecydowanie otrzy- 
muje promorcje do ligi. 

Mecz rozegrany zostanie na bo- 
isku w Lipinach o godz. 1-ej popo- 
ładniu. Warto zaznaczyć, że w 
myśl kalendarzyka ŁTSG miało 
się zmierzyć w niedzielę z Ogni- 
skiem w Łodzi, lecz sekretarjat 
PZPN-u przesunął terminy spot- 
kania. Z Ogniskiem będzie grało 
ŁTSG dopiero w dniu 22 b. m. 

* è zo 

Zarząd ŁTSG wystosował w 

dniu wczorajszym dwie depesze do 


PZPN-u i Polskiego kolesjum sę: 
dziów, prosząc władze piłkarskie 
o wydelegowanie do Lipin La nad 
chodzącą niedzielę na mecz ŁTŚG 
— Naprzód specjalnej komisji, po- 
nieważ gracze Naprzodu wraz a 
kierownikiem ekpedycji odgrażali 
się po meczu w Łodzi, że łodzianie 
nie wyjadą cali z Lapin. 

Ponieważ już w Łodzi Naprzóć 
zademonstrował niezwykle ostrą 
grę, przeto zarząd ŁTSG zwrócił 
się również z prośbą do Polskiego 
kolegjum sędziów, by. delegowałe, 
ba zawody w  Lipinach. sędziego, 
cieszącego się autorytetem u za 
wodników. Ze swej strony * propo- 
nuje ŁTSG rastępujących sędziów: 
Rosenfelda, Lustgartena.  Słome 
czyńskiego. 


Słodka 


Anny Ondra 


oraz najprzystojniejszy 
z amantów filmowych 


André Roanne 


w szampańskiej 10 akt. komedji 


(rzezni z Montparnas 


= ai. 


8840 


Wkrófce GRAND-KINO 


„925“ 


Dzisiejsza premjera w kinie „Palace“ 


jed. 
nej nocy, w której młodziutk-e 
dziewczę z małego, prowincjo 'v 


Fantastyczne przeżycia 


[i 


nalnego tuiasteczka odnaidu Ie, 
szczęście, jej przeznaczona 
oto treść scenarjusza L, Nowiń 
skiej i $. Romira. 

F:lm ten będzie najbliższa, re. 
welacyjną premjerą kinoteatru | 
„Palace“ od tak dawna oczeki- | w 
wanej przez szerokie rzesze zwa 
lenników kina. 

Prawdziwą sensacją jest wy | 
stęp uroczej łodzianki p. lżs 
Norskiej, która wstępnym bo- 
jem w tym pierwszym swym f 
mie zdobvła publiczność i kry: 
tykę stołeczną, przepowiada ja- 


goiania 


nu najświetniejsza przyszłość 

Obok p. Norskiej wystepują 
w głównych rolach p. Harry 
Cort, bohater o n esłychanej 70 
| logenieznoścj i.apazycji w ato; 
czeniu najulubieńszych pasów“ 
scen warszawskich Tekli Tram 
szo, E. Rodo.. 

Fascy nująca treść, zręgzne pa 

nzanie akcji realnej z elemeq 
tem  fantastyezirym, św ein% 
zmontowawe filmu, imponują- 
co skomplikowane sceny zbiora 
we przez reżyserów pp. Biskega 
i Augustytowicza, czymą z fil 
mu „9,25“ arcyprzebój sezonu 
|który przeszedł próbę ogniową 
kilkumiesięcznego  powodzensa 
na ekranach warszawskich, 


lub na żądanie 


`~ 


„GŁOS PORANNY” 


ŁODŹ 
10 R odka 1929 r. 


GŁOS HANDLOW 


ŁODŹ 
10 grudnia 1929 r. 


Ciepła zima pośłętuje kryzys Ni Li 


Obniżenie cen na warszawskim rynku włókienniczym.-Kompletna |ceduia a atl 
cisza na rynku sukna.-Spadek konsumpcji pończoch.-Ożywienie 


panuje tylko na rynku zbożowym i kolonialnym 
(Od specjalnego sprawozdawcy gospodarczego „Głosu Porannego“) 


Warszawa, w grudniu. 

Ultimo. listopada wypadło 
bardzo niepomyślnie, co związa 
ne jest z falą protestów, napły- 
wających zwłaszcza z prowin- 
„ cji To też ciasnota gotówkowa 
„ na pieniężnym rynku  stołerz: 

nym | prywatna stopa procen: 
towa wzrastają. 

w branży włókienniczej 
znacznie się pogorszyła zdol- 
ność płatnicza kupców, którzy 
przedewszystkiem używają wol. 
nej gotówki dla uiszczenia po 
latkow. 

W tym stanie rzeczy mic dzī 
wntego, że nastąpiła zniżka cen 
obejmująca najważniejsze arty. 
kuły sezonowe i że fabrykanci 
oraz hurtownicy udzielają obec 
nie bardzo wielkich rabatów. 

W sferach fachowych zapo- 
wiadają dalszą ziuiżkę cen ra 
artykuły włókiennicze, co z je: 
dwj strony jest wynikiem œ 
Rólnego zubożenia ludności, zaś 
z drugiej — ciepłych pogod 

szczególnie ciężka jest sytua- 
cja na rynku wełnianym. Zau: 
ważyć się dn'e w tej branży o- 
gólna niewypłacalność. Prote- 
sty napfywają masowo zs wszy 
stkich stron, w bardza wielu 
wypadkach i od krawców. Po- 
nadto zanotowano w tej bram: 
ży kilka bankructw w b kon: 
gresówce 1 w Małopolsce 
Wschodniej. Na rynku sukien- 
nym zauważyć się daje kom- 
pletna cisza, która spowodowa: 
ła, iż na składach znajduje się 
zgórą 60 proc. zamó ych 
towarów zimow$ch. 

4apowładają jednak, że oko 
ło 15 b. m. nastąpi przełom w 
tej branży, który spowoduje 
wzmożony ruch na rynku wet: 
nianym. 

Niezbyt pomyślnie przedsta- 
wią się też sytuacja na rynku 
prończoszniczym, co we twiej 
części jest wynikiem  obecuej 
"mody noszenia wysokich bo 
tów. Zarówno hurtownicy, jak 
i detaliści skarżą się na spadek 
konsumpcji pończoch, 

Na rynku pończoszniezymi zA 
uważyć się daje ciekawe zjaw: 
sko: pewna część kupców zw%rs 
ca fabrykantom i hurtownikom 
partje pończoch, Żądająs wza 
mian zwrotu weksli, W swłąz 
ku z tem zdołność płatnicz» 
kupców w tej branży 


sza się i napływają liczue pio 
testy. 

Zapewniają, że wkrótce ma 
dojść do obniżenia cen w tej 
branży o 15 proce, w każdym 
bądź razie za gotówkę można 
nabyć w hurcie o 25 proc. ta 
niej aniżeli za weksle. 

Przypuszczać jednak należy, 
że bezpośrednio przed świeta” 
mi ruch na rynku pończoszni: 
czym znacznie wzrośnie, a zam 
tem „tendencja cen 
mocniejsza. 

Znacznie lepiej sytuacja się 
przedstawia na rynku trykota- 
żowym, jakkolwiek i w tej 


stanie się | 


nie są wiel- |lonjalnej. Szczególnie mocna 
jest tendencja na pszenicę, któ 
rej podaż jest niewielka. 


dziedzine obroty 
kie. 

W bardzo ciężkiej sytuacji 
znajduje się branża skórzaną | Co zaś się tyczy rynku kolo 
Obroty są minimalne, a jedno: | njalnego, to prawie wszysthie 
cześnie zdolność płatnicza artykuły cechuje mocna tengen 
znacznie się zmniejszyła. Zaw: | cja. Dotyczy to zwłaszcza awo 
ważyć się daje dotychczas nie- ców suszonych, rodzynek, mí- 
notowana fala protestów w tej gdałów i śledzi. Zdolność płatni- 
branży. Dotyczy to zwłaszcza| cza kupców jest bardzo dobra, 
skór miękkich, które cechuje protesty w tej branży stanowią 


słaba tendencja. Natom ast; minimalny procent. Zwiększ 
pewne — acz niewielkiie — o | nych obrotów należy się spo 
broty dokonywane są twardenu dziewać w tym tygodniu w 


skórami przy mocnej tendenc’. (związku z okresem przedświą: 


Najlepiej sytuacja się przed- 
stawia w branży zhożowej í kē- 


tecznym. 
M. G. 


DK TSTRE TTE TZS EE NEI O PIE ZPO G AEDES E ZE. EDA PORE REP EE E 


Układy i podania o nadzór 


na wokandzie sądu okrę$oweŚo 


Ostatnia sesja wydziału 
wego sądu okręgowego w Lodzi 
przyniosjz szereg sensacyjnych 
wydarzeń. Na piewszy plan wysu- 
wa się sprawa niedoszłej upadło- 
ści SZLAMY SZAFRANA. Jak to 
już w swoim tzasie  donieśliśmy, 
Szlama Szafran, właściciel składu 
skór przy ul. Nowomiejskiej nr. 4, 
wniósł podanie do sądu o odrocze- 
nie mu wypłat, jednak jeszcze 
przed terminem rozpoznania poda- 
nia urzekł się tego  dobrodziej- 
stwa, 

W dniu 29 lietopada r. b. wnie- 
8h trzej jego wierzyciele podanie 
o ogłoszenie mu upadłości, Poda- 
nie to było przedmiotem rozprawy 
na ostatniem posiedzeniu sądowem 
G na wniosek pełnomocnika Sza- 
frama postanowiono Sprawę odro- 
czyć, gdyż zachodzi wątpliwość, 
czy Szafran jest rzeczywiście wi- 
nien eośkolwiek swym rzekomym 
wierzycielom. 

4 2 t 

Na tejże sesji rozpatrywano 
sprawę odroczenia wypłat firmie 
ABE SZPICBERG. 

Obok  trudrości, wynikających 
na tle kryzysu, podano jako przy- 
czynę czasowej niewypłacalności 
okoliczność podjęcia się przez wła- 
ścieiela przedsiębiorstwa do spółki 


zmniej |z żoną budowy domu przy ul. 


pobycie w waju zmniejsza si 


a śruba podatkowa wzrasta 


Warsz. sprawozd, gosp. (M. setki, zwłoki, kary i grzywny 
G.) telefonuje: 4,1 milj. zł. (bez zm łany). 
Jak się dowiadujemy, docho-| Na podatki pośrednie 
dy skarbowe z podatków, opłat| pada 14,1 miłj. zł, czyki o 2,1 
i monopoli wyniosły w paździer milj. zł. mniej, niź we wrze- 
niku 237,1 miljon zł, szyli ojśniu, cło — 36,7 mil. zł. (33,3 
14,3 mti. więcej, aniżeli w pol mitj. zł.)., opłaty stemplowe i 
przedni. i miesiącu. Podatki bez| daniny pokrewne — 17,8 milj 
pośrednie wyniosły 73,7 miizon | zł. (17,1 milj. zł.), podatek ma; 
zł. wobec 48,7 milj. we wrze | jątkowy — 1 miljon zł. (873 
niu b. r, z czego na podatki|tys. zł.), dodatek 10 proc. do 
gruntowe przypada 3,7 milj. |danin publicznych — 10,6 milj 
(we wrześniu — 2,1 milj. zł.) |zł. (7,9 milj. zł). wremcie mo 
podatek przemysłowy — 35,9| nopole — 83 milj. zł. (88,7 milj 

milj. zł. (25,0 miłj. zł.), poda: | zł.). 


przy: 


że is 


tek dochodowy — 25,2 milj 
zł. (11,6 milj. zł.), podatek woj, 
skowy 142 tys. zł. (58 tys. zł). 
podatek od kapitałów į rent — 
926 tys. zł. (879 tys. ał.) 5 od: 


Z cyfr tych widać, 
sumpe fa w krajt zmniejsza się. 
natomiaist śruba podatkowa 
zwłaszcza jeśli chodzi go poda: 
tek obrotowy wzrasta. 


hadla- |Nawrot nr. 39 w przeświadczeniu. 


iż Bank Gospodartwa Krajowego 
udzieli pożyczki na ten cel. 

Sąd rozpoznawał sprawę w dniu 
9 Hstopada r. b, odroczył ją je- 
dnak dla złożenia dowodu, iż bamk 
udzieli tej pożyczki. Na ostatniej 
sesji podjęto tę sprawę, okazało 


się jednak, iż bank stwierdza tyl- 


O., 


RADIO- REICHER 


ŁÓDŹ PIOTRKOW/KA 142 


Odbiorniki zp todo jakości 
NA PRĄD, pokazy w naszym 
salonie radjowym. Prosimy! 
8498 


Stowarzyszenie 
ochrony kredytu 


rozpoczyna działalność 
w piątek, dnia 13 b. m. 

O ostatniem posiedzeniu organi- 
zacyjrem stowarzyszenia ochrony 


'| wierzycieli w przemyśle i handlu 


domosiliśmy już przed kilku dnia- 
mi, Na zebraniu tem został doko- 
nany wybór władz stowarzyszenia 
i uchwalono w ciągu kilku dni roz 
począć pracę. 

Data rozpoczęcia działalności 
stowarzyszenia została, już defini- 
tywnie ustalona: jest nią piątek, 
18-ty grudnia. Data nawskroś fe- 
ralna. Będzie ona niewątpliwie fe- 
ralną dla niesumiennych dłnżni- 
ków... 

SprawdzeLia się w ten sposób po 
jętego przesądu życzymy nowofo- 
wstałej placówce z całą serdecz- 
nością, 


Bata w Lodzi 


Nowy współzawodnik 
krajowej produkcji 
obuwianej 


W sferach kupieckich prze- 
dewszystkiem obuwiarskich 
wielki popłoch wywołał fakt u 
ruchomienia przez czesko - sło 
wacką fabrykę „Bat'a* w wię. 
kszych miastach Polski m. in 
w Łodzi własnych sklepów obu 
wia. Szczególnie wzrasta dzię- 
ki swej taniości konsuzepcja o: 
buwia Bata w okręgu łódzkim. 


| ko wpływ podonia o 


przyznanie 
pożyczki na budowę domu, 

Sąd — wychodząc widocznie z 
tego słusznego założenia, iż Lie 
moma kredytów budowlanych u- 
żywać na spłatę wierzycieli han- 
dlowych, ani kosztem tych ostat- 
nich budować domu — postanowił 
podanie o odroczenie wypłat pozo- 
stawić bez uwzględnienia, 

s+». 


W upadłości tirmy „HAMBUR- 
GER I LANDAU* został w dniu 
22 listopada r b. zawarty układ z 
wierzycielami, mocą którego upa- 
dh zapłacą 20 proc. swych długów 
w ciągu dwuch lat w czterech ra- 
tach półrocznych, poczynając od 
dnia uprawomocnienia się wyroku 
zatwierdzającego układ. Na ostat- 
niej sesje wydział handlowy za- 
twierdził układ powyższy. 

è s b 


W dniu 12 sierpria firma JA- 
KÓB KON wniosła do sądu poda- 
nie © odroczenie wypłat, motywu- 
jąc je trudnościami nie do opano- 
wania, w jakie popadła cała bran- 
ża przemysłu wełnianego. 


warszawskiej 
GOTÓWKA 
Dotary 8.90 
CZEKI 
Belgia 124,75 
Londyn 43,49 i trzy czwarte 
Nowy Jork 8,89 ` 
Paryż 35,09 j pół 
Praga 26,42 i pół 
Szwajcarja 173,16 
Sztokholm 240,32 
Wiedeń 125,38 
Włochy 46,66 
Berlin 213,37 
Gdańsk 173,89 
AKCJE 
Polski 169,— 169,50 169..— 
Zarobkowy 78,50 
Węgiel 70,50 71-— 
Modrzejów 17,50 
Rudzki 28,50 
Zachodni 79,— 80.— 
Cukier 28.— 28,50 
Lilpop 41— 40.— 40.— 
Parowozy I i II em. 20,— 
Starachowice 22.50 22-— 
PAPIERY PAŃSTWOWE 
I LISTY ZASTAWNE 
Poż. inwestycyjna 117,50 117,2! 
Dolarówka 66,75 67.25 67.— 
Konwersyjna 49,75 
Kolejowa 102,50 
8 proc. Banku Gosp. Kraj. 94.— 
4 i pół proc, listy zatawne złem 
skie 47,80 47,20 47,40 
8 proc, listy zastawne 
Polskiego 79.— 
8 proc. m. Warszawy 67. 25 
8 proc. m. Częstochowy 55.75 
8 próc. m. Piotrkowa 55,50 56,50 
10 proc. m. Siedlec 68,75 
6 proc. oblig. poż, konw. m. Wa 
szawy z r. 1926 — 50,50 


Stowarzyszenie 
mleczarzy 


na usługach swych 
członków 

Stowarzyszenie mleczarzy prosi 
nas o zaznaczenie, że były jego 
prezes, p. Zylberman, objął dla 
członków stowarzyszenia dostawę 
na zasadach spółdzielczych wszeb 
kich naczyń i przyborów mleczar: 
skich. 

Osoby  zmihteresowana 


Przem 


zechcą 


Bilans wykazywał znaczną nad- | *€ zgłaszać do mleczarni p. Zylber 
wyżkę aktywów, które przewaźnie | mana. przy ul. Zawadzkiej 14. 


składały się g Surowców i towa- 
rów. Okazuje się jednak, iż udzie- 
lone w dniu 4 września r. b. odro- 
czenie wypłat nie zdołało usano- 
wać przedsiębiorstwa. Trudności w 


realizacji składu towarów oraz | Specjalista 
dłużników ií | wenerycznych i moczopłeiowych 


upłym.ena pozycji 


AAARSBSAAE 


Dr. med. 8495 
S. Niewiażski 
chorób skórnych 


weksli zmusiły firmę do złożenia | leczenie światłem, badanie krwi 
podania o wszczęcie postępowania i wydzielin 
układowego, które też sąd na cstat | Andrzeja 5.telef. 159-40. 


Przyjmuje od 8—11i od 5—9 wiecz 
Ar posiedzeniu pomyślnie ea w niedziele i święta od 9—31. 
W : 


Oddzielna poczekalnia dla pań. 
arem 


Przymusoweświeta w przemyśle 
Fabryki włókiennicze będą unieruchomione 
w tygodniu świątecznym 


O trudnem położentu przemysłu | nja świątecznego, chcą dać ekwł- 
świadczy fakt, że tydzień, w Któ- | walent robotnikom przez zatrudnie 
rym przypadają tegoroczne święta | nle ich w ciągu całego tygodnia 
Bożego Narodzenia, zostanie wy- | pozaświątecznego, inne natomiast 
korzystańy na okres zupełnego |fabryki chcą wykorzystać w pełni 
wstrzymanła fabryk. Wszystkie | ten moment I będą świętować przez 
prawie fabryki włókiennicze będą |całe 11 dni, to jest zaczną praco: 


unmieruchomione w tygodnłu od 23 
do 29 b. m, 
Niektóre z firm, których fabryki 


będą stały w ciągu calego tygod- 


wać po Nowym Roku, inne zaś na: 
wet przez 17 dni, t. j. ruszą dopie 
ro po Trzech Królach, 


Nr 307 10.X11. — GŁOS rORANNY —1929 11 
Dort. 3105 | 1920 | Ne. 3442—1029 A | wa 2136: Pe. 1065 | 
r r. | r. Nr, 2139-29 r. Nr. 1 29 r, 
Ogloszenie. Ogfoszonia ' Tel. 205-21. : Tel. 205-214. Ogłoszenie | (WIeSTCZENIE. 
Komornik VII re-| wiru Sądu Grodz- . SE Komornik IV re- | „ Komornik Sądu 
pó? Sądu rd kiego wiru Sądu Grodz- | Grodzkiego z rir 
ego w zi, w Łodzi; Leon rd || yA Q gr | kiego w Łodzi |rewiru- w. Łodzi 
Jan Jabczyk | wy ki ; i |Józef Tomaszew= 
: 4SOwsK! zamie- > s 8. Zajkowski u i > 
SE Pohdi szkały w Żodzi, odbiera aparat doskonale wszystkie stacje, gdy go przerobi S samleszkały asil 7am A 
ń „| przy ul. czan- tej w Łodzi a. j p 
elek skiej 10, na za: CENTRALNA dh AKUMULATOROW, y= y” ||przy at. Trwuzut | O trz 
sadzie art. > 325 "SEP A a 10, na zasa- | > 
P. pęt ew) że u P.C FL pait ŁADOWNIA PIOTRKOWSKA 167, ewid: Poe U. > popr 
20 grudnia zajęć o ek UA Sr w dniu * lIe z. rana m 
grudnia 1929 od "R en À w dniu i Ze 
ara noie kio mowi Tel 205-21. Tel. 205-21, [ge hog 
. 


10 rano w Łodzi, 
przy ul. 
Nowomiejskiej 15 
odbędzie się 
sprzedaż przez li- 
cytację rucho- 
mości RZE 


o 

firmy „M. Gurin* 
i składających się 
z 2 kompletów 

garnków alumi- 
njowych, wag sto- 
łowych, maszynek 

do mięsa i in. 
oszacowanych na 

sum; 670 zł. 
Łódź. 26.11. 1929r, 

Komornik 

J. Jabczyk 


Do akt. 
Nr. 1725 | 29 r. 


Ogłoszenie. 
Komornik IV re- 
wiru Sądu Grodz- 
> w Łodzi, 
Zajkowski 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Traugutta 10 
na zasadzie art, 
1030 U. P. C. o- 
głasza, ża w dniu 
19 grudnia 1929 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Kilińskiego 77 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomońci, należą- 
cych do 
ajera 
Swiatłowskiego 
4 składających aię 
z mebli 
ossacowanych na 
sumę Zł 650.— 
Łódź, dn. 6.12. 29 
Komornik 
8. Zajkowski, 


Do akt. 
Nr. 2247-29 r. 


gamieszkały w Lo- 
dzi. przy ul. 
Południowej 20 
na zasadzie art, 
1030 U. P. O. o- 
głasza, że w dniu 
9 stycznia 
1930 r. 
6d godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Kilińskiego 5 
odbędzie sięsprze- 
daż przez licyta- 
cją ruchomości, 
należących do 
Feliksa 
Brzozowskiego 
f składających się 
z dziesięciu gar= 
niturów mebli ko- 


szykowych 
oszacowanych na 
sumą ZŁ 460.— 
Łódź, dn. 5.12.29 

Komornik 

Jan Jabczyk 

Do skt 
Nr. 2106 | 1929 r. 
Qgłoszenie. 


Komornik VIII er 
wiru Sądu Grodze 
kiego w Łodzi, 
Jan Jabczyk 
zamięszkały 
w Łodzi, 
przy ul. Południo- 
wej. %0, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. 0. ogłasza, że 
w dniu 
20 grudnia 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 
przy ul, 
Nowomiejskiej 15 
odbędzie się sprze- 
daż przez licyta- 
cję ruchomości, 
należących do 
firmy „M. Gurin“ 
i składających się 
z scyzoryków, ka- 
setęk i żelazek 
kominkowych 
oszacowanych na 
sumę ZŁ 550.— 
Łódź, dn. 26.11 29 
Komornik 


Jan Jabczyk 


Łodzi, przy ul. 
Cegielnianej 45 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
firmy 
„E. Birnbaum* 
i składających się 
z różnych towa- 
rów galan- 
teryjnych 
oszacowanych na 
sumę ZŁ 1035.— 
Łódź, 9.12 29 r. 


Komornik 
L. Wąsowski 


Do akt 
Nr. 3423 | 1928 r. 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego VI 
rewiru w Łodzi. 
Leon Wąsowski 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Wólczańskiej 10na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
19 grudnia 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej runo 
w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 38 
odbędzie się 
sprzedaż przez li- 
cytację rucho- 
mości należących 
do firmy 
„Eljasz Griinstein 
i Synowie* 
składającyc h się z 
płótna wigonio= 
wego i jutowego 
ocenionego na 
sumę Zł. 2640.— 
Łódź, 9.12.1929 r. 
Komornik 
L. Wąsowski 


Do skt. 
Nr. 1292/29 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, II rewiru 
Br. Pingielski, 
zamieszka w 
Łodzi, przy ul. 
Połudntowej 20,na 
zasadzie art, 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
15 grudnia 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Rokicińskiej 43 
odbędzie się 
sprzedaż przez 
licytację rucho- 
mości należących 
do Dawida 
Myśliborskiego 
i składających się 
z mebli i. innych 
oszacowanych na 
sumę Zl. 859-— 


Łódź 6.12. 1929 r. 


Komornik 
Br. Pingielski 


Do akt. 
Nr. 3485-1929 r 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądy 
Grodzkiego VI 
rewiru w Łodzi, 
Lęon Wąsowski, 
zam. w Łodzi, 
przy ul, Wólczań- 
skiej 10, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dn. 

7 stycznia 
1930 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 


przy ul. 
Wschodniej 74 
odbędzie się sprze 
daż przez licytację 
ruchomości nale- 
żących do 
Wolfa Wienera 
i składających 
się z mebli 
ocenionych na 
sumę ZŁ 600 
Łódź, 9.12. 1929 
Komornik 
L. Wąsowski 


E porządek utrzymują 
To też niemi świat kupiecki 
Zaopatrza SADOKIERSKI. 


INTROLIGATORNIA | TEOCZNIA 
MECHANICZNA 


F. Sanokierski 


bódź, Telafon 117-659, Zielona £7 
odznaczona 


Prawnie Zastrz. Ochr. Nr. 870. 
Kupcy szczędzą wiele czasu 
Unikają ambarasu, 
Gdyż te książki kolekcyjne 
Wszelkie próbki fantazyjne 
W sposób szybki prezentują 
Egzystuje od 189) r., 

uznaniami. 
Zlecenia załatwia się szybko i sa- 
lidnie pa cenach przystępnych. 
s pz pozigrzanych mi Wzc- 
rów i próbek zapzwniona ścisła 
8774 


dyskrecja, 


Miejski Kinematogiaf Oświatowy 

Wodny Rynek (róg Rokicińskief) 

Od 10. XII. do 16 XII. 1929 r. 
DLA DOROSŁYCH: 


Simy cul świa 


Legenda hinduska według utworu 
Niradżan Pala, w obracewaniu W. 
Burtona 


DLA MŁODZIEŻY: 


Z życia weżów 


Następny i 
program: Spowiedź kanelana. 
Początek seansów dla dorosłych o 
godz. 18.45 i 21, w soboty i w 
niedzielę 16.45, 18.45 i 21, 
Początek seansów dla młodzieży 
o g. lŚ-ej i 17,—, w soboty i nie- 
dziele o 13 i 15-ei. 8338 


$piesz się 


zakupić losy II 
klasy lot. Pańsf. 


w  majszczęśliwszej  kolekturze 


KURT WYTRZYĆ 


Piotrkowska 161, fel. 1C3-49. 
Już jutro ciągnienie 


mam 


Życie płciowe ! 


Wobec braku gotówki 
wielkiego zapasu 
książek, dajemy 10 
cennych, pożytecznych 
książek tylko za 5 zł. 
1) Dr. Jozan: „Życie 
płciowe ony Ai Po- 
radnik lekarski: 2) Dr. 
Werner: „Lekarz do- 
mowy— masaż”. Lecze- a 
nie wszelkich chorób. 

3) Dr. Misiewicz: „Sa- 

mogwałt mężczyzn — kobiete 4) D:. 
Weininger: „Tajemnice kobiet i męż- 
czyzn“ Dr. Korabiewicz: „Choroby 


czyć, Warszawa, Redakeja „Swit” 
Nowomiejska 32—56. 8662—4 
DR. MED. 


l. SZMERŁOWIKI 


Akuszer-ginekolo 
17 PIOTRKOWSKA 17. Tel. 10-713 
u Przyjmuje od $—7 pp. 89673 


| dnia 27 sierpnia 1929 


| się dnia 27 


Wiadomość: 


| 
WENEROLOGICZĄA 


Lekarzy-specialistów 


Zawaćzkta 1 


TEL. 205-38 


czynną od 8 rano da 9 wiecz, 
11—12 ) przyjmuję 
2— 8) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
ieczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 
Konsultacje z neuroieglem 
+ urologiem 
Gabinet Światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddsielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł | 


Sąd Okręgowy w Łódzi decyzją z 
roku wyzna- 
czył dodatkowy 4 mies. termin spraw- 
dzania wierzyte ności w sprawie 
upadłości Moszka Wierszowskiego. 
Wobec powyższego Sędzia Komisarz 
wzywa wierzycieli tejże masy do zglo- 
szenia swych wierzytelności na ręce 
syndyka tymczasowego  Ostafeczne 
sprawdzanie w'erzyteiności odbędzie 
rudnia 1929 r. godz. 12 
w poł. w Sądzie Okręgowym w Łodzi 
(pokój 64). 

Dnia 30 grudnia 1929 r. odbędzie się 


Jtam+e zebranie wierzycieli, których 


pretensje zostały wciągnęte do ma- 
sy, ż następującym porząd :iem dzien- 
nym. 

1) sprawozdanie syndyka tym- 
czasowego 

2) zawarcie układu, 
związku wierzycieli. 

Sędzia Komisarz 
EMIL HADRIAN. 

Za zgodność: CH. LICHTENSTEIN, 
syndyk tymczasowy masy upadłości. 
Łódź, Piotrkowska 120. 


względnie 


w Pi AW M 
| Gabinety 5% 
Kosmetyki lekarskiej 
D-ra med. Marji LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6, telef. 143-63. 
Godz. przyj. dla pań i panów 
10—2 i 4—8 
Czynne są następujące działy: 
1. chor. skóry I włosów. 
2. Beante 
3. Kuracji odmładzających. 
4. Masażu (ogólny i częściowy). 
5. Epilacji (electrocoagulacja 
elektrolizał. 
6. Elektroterspji (diatermja, d'Ar- 
sonyslizacja, galyanofaradyzacja. 
1. Helioterapji (Roentgen, kwacr, 
soliux, kąpiele świetlne). 
8. Chirurgii estetycznej (bliz- 
ny, żylaki, zniekaztałcenia, 
nowotwory i t. p.), 
pod kierunkiem chirurga 
D ra Z. LEWINSONA 
ordynnjącego codz. od godz. 12—2 


SRÓDBORÓW ZA DTUDGKEW 
„DOM W LESIE” 


Zakład Naukowo-Wychowawczy 


Wilczyńskiej i Winawerawej 


przyjmuie dzieci od 6—13 lat na dłuższy i krótszy - 

pobyt. Nauczanie w zakresie przedszkola i niższego 
gimnazjum. : 

w Śródborowie i w War- 

szawie tel. 70-96 do 2-ej. 


LFNN——O—DQoDmO Z NN A W -a A A a e , w ne 


Dr. med. 


(LONIELI: 
STOMATOLOG 


chirurgła szcząx, jamy ustne) 


f plastyka, 
REGULACJA ZĘBOW 


RENTGENODIAGNOSTYKA. 
Ordynuje 3—7 8502 
ul. Pidfrkuwaka 160, —TPalL 199-465. 


LECZNICA 


lekarzy spec alistów 

przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 234, tel. 122-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po pał 
Węsystkie specjalności i denty- 
styxa. Kąplele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentjan, 
szczeplańia, analizy (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 

racie, opatrunki. 
yy na miasto. Porada 4 zł. 

Porada dentystyczna orat wana. 


rologiczna dla chorób skórnych 
i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 8496 


BABZENESSZWNE 


ZakONaNE 


Pensjonat Stłochówka 


Jadwigi Murtandówny 


ul. Kasprusia 38, tel. 563 
po gruntownem odświeżeniu 
poleca ładne, słoneczne pokoje. 
Wszelkie wygody. Przepiękne 
położenie tuż obok „Lipek“ 
(Tor saneczkowy) Kuchnia wy* 
kwintna. Ceny przystępne. Zgło- 
szenia listownie lub w Łodzi 

tel. 147-53. 8433 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


CEGIELNIANA 25, TEL. 128-387 
Specjallaja chorób skórnych 
i wenarycznych 8420 
LECZENIE ŚWIATŁEM 
(lampą kwarcowa) 
Badanie krwi | wydzielin. 
Przyjmuje od 8—2 i od 5—9. 
w nisdaiela i święta od 9—1 
Dla pań ud 5 do 6 po poł, 
oddsialna poaszxslnia. 


Dr. məd. 


HELLER 


Choroby skórne i weneryczne 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-89 
Prwyjmuje do 10 r. i od 4—83 wieor 
w niedaielę od 11 —2 po południu 
Dla pań spec. od godz. 4—5 
po poł. dla niezamożnych 


GENY LECZNIC. 842] 


S| 


1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 
przy nl. 
Przejazd 8 
odbędzie się aprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do firmy 
„Radio Lloyć* 


i składających się 


z foteli i kanapy 
oszacówanych na 
sumę Zł. 600.— 


Łódź, dn. 6.12.29. 


Komornik 
S. Zajkowski 


Do akt. 
Nr. 3405/1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik VI 
rewiru Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Leon Wą- 
sowski, zamięsz- 
kaly w Łodzi przy 
ul. Wólczańskiej 
Nr. 10, na zasadzie 
art 1030 U. P.-C, 
oglasza, żew dniu 
23 grudnia, 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. 
Cegielnianej 56 
odbedzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 

cych do 
Abrama 
Arendarczyka 
i skladających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę ZŁ 700,— 


Łódź, d: 9.XII. 29 


Komornik 
L. Wasowski 
— 


Do akt 
Nr. 5480/1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik VI 
rewiru Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Leon Wa- 
sowski, 
kały w Łodzi przy 
ul. Wólczańskiej 
Nr. 10, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 
7 stycznia 1959 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. 
Cegielnianej 53 
odbę* 
dzie się sprzedaż 


4z przetargu publi- | 


cznego ruchomo* 

ści, należących do 

Zelmana Cytryna 

i składających się 

z pianina czarne- 

go Eog „Sċhrei- 
er” 


oszacowanego na 
sumę Zh 500.— _ 
Łódź, d. 9.Xil. 29 


Komornik 
L. Wąsowski 


Do akt. 


Nr. 1692 | 29 r. 


Obwieszczenie. 


Kamornik Sądu 


Grodzkiego XV re- 
wiru w Łodzi, Jó- 
zef Tomaszewski 


zam. w Łodzi, przy 
ul. Zachodniej 36, 


obwieszcza, 
że w dniu 13 
grudnia 1929 r. 
o ©. 

Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 
od nr. 97 od- 


gdzie się sprze- 
daż przez licytację 


ruchomości 
skladających się 
z mebli 
należących do 
„Continental* 


oszacowanych na 


sumż Zł. 545. 
Łódź, 17.15.29 r. 
- Komornik 


J. Tomaszewski 


| oszačowanych 


zam:esz- | 


10 rano, w 


Gdańskiej 
pod Nr, 110 od- 
bądzie się sprze- 
daż przez publi- 
czną licytację ru- 
chomości składa- 
jących się z 
maszyny do pi 
sania, piecyków 
szamotowych 
i mebli 
należących do 
say „łeppe, 
Benke i S-ka” 
na 
zł. 13510— 
Łódź, 29.X1.29 r. 
Komornik 
J. Tomaszewski 


Do akt. 
Nr. 1190 | 29 r. 


Obwieszczenie, 


Komornik Sądu 
Grodzkiego XV 
rewiru w Łodzi 
Józef Tomaszew= 
ski, zam. w Łodzi 
przy ul. Zachod- 
niej 36, obwiesz- 
cza, że w dniu 

17: grudńia 
1929 r. od godz. 
10-ej z rana w 
Łodzi, przy ul, 

Piotrkowskiej 

od Nr. 101 od- 
będzie się sprze- 
dat przez publi- 
czną licytację ru- 
chomości składa- 

jących się z 

maszyny 
drukarskiej 
należącej do 

Bolesława 

Frejlicha 
oszscyowanej na 
zł 1000 
Łódź, 5.X11.29 r. 

Komornik 

J. Tomaszewski 
Do akt. 2292—20r, 
oałozzenie 

omarnik Ssd: 
Grodzkiego w na- 
bjanicach na po- 
wiat łaski, I rewi- 
ru, K. Garczyński 


UPC. ogłasza, że 
w dniu 19 grudnia 
1929 r. o & 10 r. 
w Pabjanicach, 
przy ul, Piłsud- 
skiego 15, 
odbędzie sięsprzę 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, náléžą- 
cych do 
f-my „Rotberg i 
Adler“ 


i składających sią 
z 8 warsztatów 
mechanicznych 

oszacowanych ma 

sumę Zł. 1100— 
Pabjanice, 612.29 
Komornik 

(S)K. Garczyński 


Do akt. 
Nr. 2293/28 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Pabjanicach 
na powiat łaski 
-I rewiru 
K. Garczyński. 
urzędujący w Pæ 
bjanicach na 
zasadzie ært. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
19 grudnia 
1929 roku od go 
dziny 10-ej ranc 
w Pabjanicach, 
przy ul. Piłsyd- 
skiego 15, 
odbędzie sięsprze 
daż przez licytację 
ruchomości. nale- 
żących do 
firmy „Rotberg 
i Adler“ 
składających się z 
3 warsztatów 
mechanicznych 
ocenionych oa 
sumę 1100 zł. 
Pabjanice, 6.12. 29 
Komornik 
„ K. Garczyńsk 


12 


10.X1. — GŁOS PORANNY —TY3% 


za - 


Mii named! © KINO PALACE © [ii nenen! 


ZNAKOMITY FILM SENSACYJNO-EROTYCZNY—= Wytwórni SOLA FILM 


W rolach głównych: 


-J DOn < a a D 
GI =< e o IO S o a 3 
— R LWWPCOOgRA NAP = 2 


=- RE La YJ 


oraz:HELENA TRAPSZO, 
EUGENJUSZ BODO, 
W. WALTER, CZESŁAW 
SKONIECZNY i INNI. 


x 


ORKIESTRA M. LIDAUERA. 
Początek seansów o godz. 4 po poł. 
W soboty I niedziele o godz. 12 w poł. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 


Scenarjusz: Reżyserja 


| m 
ŁA 
M SH cam w m m O ne Z 


Zo z<wmEm 


OPERATOR: 884% 
| „.VLASSAK 


ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHARNONICZNA 


SALA FILHARMONJI 


Niedziela, 


o godz. 


dnia 15 grudnia 1929 r. 
12-6] w poł. 


5-ty Poranek Muzyczny 


Dyrygent: 


Tadeusz Mazurkiewicz 


Solista: 
JANINA 


FAMILIER-HEPNEROWA 


ortepian) 
W PROGRAMIE: 


ROŻYCKI: Stańczyk (Scherzo fantastyczne) 


SAINT-SAENS: Koncert fortepianowy, 


RACHMANINOW: Symfonia. 


8848 


Bilety nabywać można w kasie Filharmonii co- 
dziennie od g. 10.30—2 pp. oraz od 


trwałej wartości daje 


. PLANINO 


firmy 
Ernest 


Łódź, Piotrkowska 154, telefon 141-96 


-" Uwaga: Do 24 bm. wł. otrzymuje każdy kupujący: tabo- 
ret ew. lampę do pianina bezpłatnie 87 


renumerafa 


Redaktor: Eucenjusz Kronman. 


WEILBACH 


PABJANICE ** 


Biuro Dzienników A. Zatorskiego 
w Pabjanicach, Zamkowa 15 
przyjmuje wszelkie ogłoszenia 


DO „GŁOSU PORANNEGO* 


po cenach redakcyjnych. 


—— 


j Do akt. 


2291—1929 r. 


Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Pa- 
bjanicach na po- 
wiat łaski, I rewi- 
ru, K. Garczyński 
urzędujący w Pa» 
bjanicach, na sa- 
sadzie art. 1030 
UPC. ogłasza, że 
w dniu 19 grudnia 
1929 r. o g. 10 r. 

w Pabjanicach, 
przy ul. Piłsud- 
skiego 15, 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznago ru- 
chomości, należą- 
cych do 
f-my „Rotberg i 
Adler* 

i składających się 
z 2 warsztatów 
mechanicznych 
oszacowanych na 
sumę Zł. 600. i 
Pabjanice, 6.12.29 


Komornik 
(—)K. Garczyński 


Dr. 
JAN 


Dobrowolski 


chor. skórne 
; i weneryczne 


Przeprowadził się 


na ul. 
św. Karola 26 
861. 
tel. 118-04 
Przyjmuje 
od 8—9, 11—12 
R «* 


i AL: 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wssystkiemi do- ` 
datkami wynosiw Łodzi sł. 5.60, za 
40 groszy z przesyłką pocztową w kraju — x 6,60, zagranicą 


e ~ 


| Motyla Tzaaka. 


CEBULKI KWIATOWE 


(tylko jeszcze kilka dni) oraz na- 
siona do jesiennego wysiewu. 


Połecają 8689-3 


SKŁADY. b. JASIŃSKIEGO 


w Łodzi, Andrzeja 10, tel. 168-56 
gczycy, Poznańska 30, tel. 125 


Ogłoszenia drobne 


CHCESZ OTRZYMAĆ ' POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy fachowe, 
korespondencyjne profesora Seku- 
łowicza, Warszawa, Żórawia 42-K. 
Kursy wyuczają listownie: buchał- 
terji, rachunkowości ` kupieckiej, 
korespondencji handlowej,  steno- 
grafji, nauki handlu, prawa, kali- 
grafji, pisania na maszynach, to- 
waroznawstwą, angielskiego, fran- 
cuskiego, niemieckiego, pisowni 
oraz gramatyki polskiej. Po ukoń- 
czeniy świadectwo. Żądajcie oro- 
spektów. 8597 


PANNY ; 
poszukuję się do robót dżetowych 
(koraliki). Piotrkowska 131, m. 5. 

s 372-2 


POSZUKUJĘ 
pokoju niekrępującego, okolica : No- 
womiejska — Zgierska. Oferty sub. 
„inteligentny“. 348—4 


ZAGUBIONO 
książcczkę wojskową wydaną przez 
P. K. U. Łódź, Miasto na nazwisko 


Do skt. 
Nr. 2341/29 r. 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 

w Pabjanicach 

na powiat łaski 

sg; | 


re 
K. Garczyński. 
urzędujący w Pa- 
bjanicach na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
19 grudnia 
1929 roku od go- 
dziny . 10-ej rano 
w Pabjanicach, 
przy ul. Piłsud- 
skiego 15, 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytacją 
ruchomości, nale- 
żących do 
firmy „Rotberg 
i Adler“ 
składających się z 
3 warsztatów 
mechanicznych 
ocenionych na 
sumę 950 zł. 


Pabjanice, 6.12. 29 
Komornik 
K. Garczyński 


or =" 

Jl. Bibergal 

Moniuszki 11 

tel. 63-22, 

Choroby skórne 
i weneryczne 
elektroterapja 

Przyjmuje od 8 10 
iod 5-8 wiecz. 


369 3i w niedz. od 10-17, i 


UL. KILINSKIEGO Nr. 178. 


Od wtorku dnia 10 do poniedziałku, dnia 16 fg 
grudnia 1929 r. włącznie i 


„Milość kozaka“ 


E Najwspanialsze arcydzieło Świata osnute na 
] tle powieści LWA TOŁSTOJA: 
Do powyższego obrazu został zaangażo- 
wany oryginalny chór ukraiński, który 
odśpiewa pieśni kozackie i hymny. 
W roli głównej: JOHN GILBERT 
Następny progr.: Zyclowe rozbitki. 


i ciastka deserowe 
po 20 gr. 


WYBOROWE, SMACZNE 
KYGJENICZNEGO WYPIEKU 


POLECA CUKIERNIA 


Z. GOMOŁINSKIEGYU 
PRZEJAZD 1. TEL. 209-87. 


a TER” 


-szpaltowy (strona 5 szpalt —): w tekście 50 gr„ nadesłane po te 


5 ł jam- zawiersz milimetrowy I p 
g oszenia ście 40 gr; nekro ogi do 150 wierszy-30 gr., wyżej — 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 
gr. Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 gr. 


Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz; naj- 


mniejsze zł. 1.20 gr. Ogioszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 


proc. drożej, firm z 


anicznych o 100 proc. 


Wydawoa: „Prasa, Wydawnicza Spółka z ogr. odp. 


i ip „zzz rza NN 
DE 
A D 


W dr=karni własnej Piotrkowska 10% 


